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GŁOS
Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inaeraty nadsyłać należy tranoo 
do A dministracyi „Głosu N arodu". — 
Prenum eratę  oprócz upoważnionych 
apencyi przyjm uje każdy urząd po­
cztowy w obrębie m onarchii i w p ań ­
stw ie niemieckiem. R eklam acye uie- 
opieczętow ane nie pod legają  opłacie 
pocztowej. — Rękopisów  redakcya me

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.
zwraca.
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Od wydawnictwa.
Celem nregelewaiiia nakłada pro­

simy o rychłe nadesłanie zaległej pre­
numeraty.

TOREBKI damskie
S itow e, metalowe, jedwabne
pełeca n a j n a w * z e  w ż e r y  »  wielkim 

wyfeorze

a s ic w B K O W S K ł
R f A t n ,  S r o d z k u  2 .

Apel do posłów sejmowych.
W ostatnick dniach lutego rozesłało Namiest­

nictwo do Starostw i Magistratów okólnik w 
sprawie zamykania szynków w niedzielę. Z tego 
okólnika, który sprawę społeczną ogromnej do­
niosłości traktuje wyłącznie z fiskalnego pun­
ktu widzenia, wyjmujemy główne ustępy:

„Należy żądać od każdej z poszczególnych 
gmin należycie umotywowanego i uzasadnio­
nego oświadczenia się na podstawie uchwały 
Rady gminnej, powziętej we formie opinii, da­
lej wyczerpujących relacyj od żandanneryi ew. 
także innych właściwych organów i władz pu­
blicznych, wreszcie wysłuchać zdania Stowa­
rzyszeń przemysłowych i stron interesowanych, 
które ewentualnie* zarządzeniami były dot­
knięte.

Dopiero na podstawie wyniku tych docho­
dzeń należy przystąpić do wydania koniecznych 
zarządzeń, przyczem zwraca się c. k. Starostwu 
uwagę, żjy w yd^e^zajządzenia winny obracńć 
się w ramach niezbędnej pogrzeby, podyktowa­
nej względami na moralność i bezpieczeństwo 
publiczne.

Uchwala Rady gminnej ma tu tylko znaczę-' 
nie doradcze, a nie może stanowić dla władzy 
momentu decydującego.

W tym względzie Władza nie jest krępowahą 
w swej swobodnej ocenie.

Jakkolwiek należy w tej mierze iść gmindm 
na rękę nie wypada jednak zapoznawać do­
niosłości tej sprawy tak  dla zawodu koncesyo- 
naryuszy w ogóle a w szczególności dla szyn- 
karzy i ich egzystencyi jak i funduszu krajowe­
go z uwagi na utrudnienie płatności krajowyjch 
ppłat szynkarskich.

Wobec istniejących stosunków w kraju by­
łoby więc może zupełnie wystarczające zarzą­
dzić zamykanie szynków tylko w czasie odpra­
wiania nabożeństwa ewent. przez całe przed­
południe w dnie niedzielne i świąteczne a w da­
nych razach i podczas odprawiania nieszporów.

Wreszcie zauważa się, wydanymi zarządze­
niami nie możnS~pM"żaanym warunkiem obej­
mować detalicznych i hartownych sprzedaży 
ń»pojów spirytusowych, piwai wina, poniewjaż 
przemysły te jako należące do kategoryi prze­
mysłów hondiowyćh a nie gosp. szynkarskich 

' n h  podlegają uporządkowaniu przemysłowo 
policyjnemu w myśl §. 54 ust. 2 ust. przem.

Za c, k. Namiestnika:
* SzeligotDski w . r.

W tej kwestyi otrzymujemy następujące u- 
*ag i:

Ozytają* okólnik Namiestnictwa, i tialdno I u-* 
wierzyć, aby wyszedł z urzędu, na czele które­
go stoi Polak, urzędnik, ale i obywatel.

Niepodobna sobie tego inaczej' wytłonmće^ć,
' jak-tylko w ten sposób, że referent działał pa 

Własną odpOwiedeial»ość w sprawie, której ao- 
" ż a ło ś c i  nie pojmował zupełnie.

Apelujemy przeto do p. Namiestnika i po- 
s’ówvw Sejmie, aby się tą sprawą zajęli, celem 
uspokojenia opinii publicznej.

Pomijamy zasady etyki, z któremi Bię ode­
zwa nie liczy, lecz nie możemy pominąć, tego, 
że i lekceważy prawa obywateli, a nadto usta­
wę błędnie i tendencyjnie tłomaczy.

Odezwa podkreśla, że żądania gmin powinhy 
być „należycie umotywowane i uzasadnione na 
Podstawie uchwały rady gminnej", ale tylko 
V,we formie opinii", bo należy „zażądać wyczer­
pujących relacyj od żun&armeryi... i wysłuchać 
^Taniu Stowarzyszeń przemysłowych". „U- 
Oiwała rady gminnej ma tu tylko znaczenie 
doradcze".

„Nie wypada zapoznawać doniosłości tej 
sprawy w szczególności dla szynkarzy i fundu­
szu krajowego".

A więc głos Rad gminnych, obywateli, cie­
szących się zaufaniem ogółu i znających sto­
sunki miejscowe, to opina tylko, lecz głos żan­
darma i szynkarza ma tu decydować, gdzie 
chodzi o pijaństwo.

Czy referent nie może się wznieść na tę wy­
żynę etyki i zmysłu obywatelskiego, że tam, 
gdzie chodzi o miliony obywateli, o ich zdro-

, wie fizyczne i moralne, o przyszłe pokolenia,
. tam ma decydować zarobek paru szynkarzjjo, 
| albo dochód podatkowy? _ J

Loterya liczbowa została potępiona jako nie­
etyczna, chociaż przynosiła dochody. Czyż al­
koholizm nie jest stokroć gorszy, bo on wyzy­
skuje namiętności ludzkie dla podniesienia 
dochodów krajowych, jak chce referent, ale 
rujnuje zdrowie obywateli, czego loterya nie 
czyniła.

Referent mylnie tlómaczy ustąwę naliczając 
detaliczną sprzedaż napojów spirytusowych, 
piwa i wina, do przemysłów handlowych, a nie 
gosp. szynkarskich. Sprzedaż taka, istniejąca 
w formie wyszynku lub połączona z wyszyn­
kiem wódek, należy do kategoryi przemysjłu 
gosp. szynkarskiego.

Petycye setek tysięcy obywateli, opinia wie­
ców i ankiet, glosy lekarzy, zmysł samozacho­
wawczy, to wszystko daremne. Statystyka kry­
minalna sądownie stwierdzonych zbrodni , w s­
kazująca, że na 1143 ciężkich uszkodzeń cia|a, 
628 wypadków, a więc 55 prc. pojjfełnionybh 
bywa w niedziele i święta, a tćśzta" w  innyyh 
dniach tygodnia, a na 1115 ciężkich uszkodzeń 
ciała, 742, a więc około 70 prc .popełniono 
w szynkowniach, a tylko około 30 prc. zdarza 
się na innych miejscach.

Gdy w Poznaniu dwa lata temu dyrektor pło- 
licyi poleci! zamykać szynki i dyśtylarnie ot 4 
godzinie po południu w soboty, a w inne dnij o 
godz. 8 wieczorem, sądy odrzuciły protesty 
szynkarzy. U nas utrudnia się obronę dotknię­
tych nałogiem pijaństwa biedaków, a zwłaszcza1 
ich rodzin, żyjących w nędzy.

100 milionów koron wydał Kraków na alko­
hole w ostatnich dziesięciu latach, a w roku 
1912 — 12,489.144 kor., czyż to nie wymowpe 
cyfry? Hr. Witte woła: „Naprawcie błędy, k tó­
re popełniłem, błędy, wiodące Rosyę do zguby, 
ograniczcie dochód z monopolu wódczanego, ze 
względu na zdrowie narodu". A u nas trwa za­
sada, niechaj się truje naród, "byle były do 
chody.

Organizm nie reagujący na ranę jest martwy. 
Alkoholizm jest raną na organizmie społeczeń­
stwa naszego, gdybyśmy na nią nie reagowali, 
stwierdzilibyśmy, że prawda jest to, co piszą o 
nas litwacy, że Polska jest rozkładającym się 
trupem. ; •

■ ■

Korespondencye.
Rzym, 26 lutego.

Stan zdrowia Ojca Św. — Kłamstwa śmieszne o pro- 
dukcyach tanecznych. — Szereg odczytów o Bolsce. — 
Circolo siało — polacco. — Przymus*'Ślubów cywilnych 

i spisy majątków  kościelnych.

Poznawszy z przysłanych mi ostatnich nu­
merów „Głosu Narodu", że zakończyło się już 
w kraju bezrobocie drukarzy, przesyłam po 
dłuższej przerwie wiązankę wiadomości rzym­
skich, w nadziei, że znajdzie się dla nich miej­
sce, skoro dziennik odzyskał dawne swe roz­
miary.

Zaczynam od W atykanu, gdzie Ojciec świę­
ty, który w tym roku znacznie lepiej się czuje, 
udziela codzień po kilka prywatnych i jedną 
wspólną audyencyę. Uczestniczący w niej ocze­
kują jego przybycia w jednej z większych sal, 
a tylko niektóre osoby dopuszczone są dalej, 
bo aż do położonej tuż obok prywatnyoh pokoi 
papieskich, małej sali tronowej (sala del tro- 
netto), co stanowi dziś pewną różnicę. Dawnićj 
przechodził papież przez wszystkie sale, poda­
jąc bez wyjątku rękę do pocałowania i dając 
odpowiedź każdemu, kto doń przemówił. Po 
ostatniej chorobie, wstępując do dużej, wielu 
osobami zapełnionej sali, przemawia już tylko 
razem do wszystkich obecnych, błogosławi ich 
i poświęca wszelkie przedmioty religijne, jak 
medaliki, krzyże, różańce, darząc je różnymi 
odpustami. Zbliżać się do każdego, byłoby to 
wobec podeszłego wieku już zanadto dlań nu- 
żącem; dostępują więc tej łaski tylko osoby 
dopuszczone na audyencyę prywatną, a po 
nich zgromadzeni w sali „di tronetto".

Byłem tam z piętnastu może innemi osobami 
i z radością przekonałem się, jak się stan zdro­
wia Ojca św. poprawił. Znikło z twarzy jego 
bolesne znużenie, jakie po przebyciu ciężkiej 
choroby w roku zeszłym na niej się przebijało, 
a powrócił wyraz pogodny i uśmiech miły, któ­
rym wita szczególnie dzieci i osoby częściej 
widywane, podając im nie tylko rękę do poca­
łowania, ale nadto darząc je serdecznym uści­
skiem dłoni.

Kiedy już mowh o Ojcu św., to wypada spro­
stować bajeczkę, puszczoną w obieg przez tu­
tejsze masońskie dzienniki, jakoby Ojciec św. 
kazał w swej obecności odtańczyć tango, a nie 
znalazłszy w nim nic zdrożnego, cofnął zakaz. 
Jest to wierutna bajka, którą nie powinno się 
było tak bezkrytycznie rozgłaszać w naszym 
kraju.

Teraz sezon odczytów, a mieliśmy ich kilka 
bliżej nas dotyczących. Zawdzięczamy je zabie­
gom panów Loreta, Siemiradzkiego, Kulczyc­
kiego i innych członków koła polsko-włoskiego 
(Circolo italo-polacco), które po śmierci pre­
zesa hr. Gubernatisa, kierowane przez artystę 
rzeźbarza Antoniego Madejskiego, rozwija się 
pomyślnie przy usilnej pomocy młodych pań­
stwa Siemiradzkich i posiada nareszcie- własny 
lokal naprzeciw fontanny *Trevi.

Z odczytów, które dotychczas! odbywały się 
częścią w sali Towarzystwa Archeologicznego, 
po części w Collegio romano, pierwszym był od­
czyt włoski profesora Loreta o księciu Ponia­
towskim, po którym nastąpił śpiew młodej 
Polki i obrazy świetlne na ekran rzucane, 
przedstawiające widoki Tatr, K rakow a,' War­
szawy i sceny z życia i bitw księcia Józefa, 
objaśniane przez p. K u l c z y c k i e g o ,  pro­
fesora rzymskiego gimnazyum imienia Torkwa- 
ta Tassa.

Wogóle p. Kulczycki bardzo wiele czyni', aby 
zapoznać Włochów ze •sprawami tyczącemi się 
Polski. I tak: miał odczyt o pułkowniku N u 1- 
1 o , który w roku 1863 poległ pod Krzykawką, 
odczyt urozmaicony wielu widokami świetlny­
mi z naszego powstania, przeważnie według 
obrazów Grottgera. Równie urozmaicony wido­
kami Krakowa, Tatr, wsi, chat, dworów pol­
skich i ludu polskiego był odczyt o Krakowie 
i jego zabytkach, wygłoszony w sali stowarzy­
szenia pań przy Piazza Navona. Prócz tego 
miał p. Kulczycki kilka odczytów, rozumie się 
w języku włoskim, z literatury polskiej. Wspo­
mniawszy o czasach humanizmu, mówił obszer­
nie o Mickiewiczu, a w drugim odczycie o Kra­
sińskim i Słowackim. Pierwszy odczyt lu s t r o ­
wał własnymi przekładami z Mickiewiczow­
skich ballad, sonetów, ody do młodości i Im- 
prowiżacyi Konrada z Dziadów — w drugim 
przetoczył własny przekład wiersza Słowac­
kiego „M atka" i ustępów kilka z dostarczone­
go przeżeranie przekładu S n u  C e z a r y  z 
T r z e c h  m y ś ł i  L i g i ę z y .

Należy wspomnieć,' że p. Kulczycki jest sy­
nem emigranta polskiego, urodzonym z matki 
Włoszki i ożeniony z Włoszką i dopiero nieda­
wno poduezył się języka polskiego, którego 
obecnie uczą się jego dwie starsze córki. Z je­
dną z nich wybiera się p. Kulczycki w lecie do 
Krakowa i Lwowa, pragnąc gorąco poznać pol­
ską ojczyznę. — A tak sympatycznie odnosi 
się do Polski bardzo wielu wykształconych 
Włochów.

Prawdopodobnie też odbędzie się wnet od­
czyt o muzyce polskiej, który pragnie w kole 
włosko-polskiem wygłosić młoda Włoszką* 
panna B e r  i o , nauczycielka' muzyki. Poznała 
ona dokładnie muzykę naszą od czasów Kar­
pińskiego i Ogińskiego aż po dzień dsfeiejsly, 
a nade wszystko uwielbia Chopina. Ode: yt 
fewój' zamierza zilustrować grą na fortepianie 
i odśpiewaniem kilku pieśni polskich. Gdy To 
nastąpi, zdam dokładniejszą sprawę z tego od­
czytu — a teraz choć kilka słów poświęcę tu­
tejszej polityce wewnętrznej.

Ot&ż wypada nadmienić najprzód, że do par­
lamentu napływają ciągłe protesty przeciw 
wniesionemu przez ministra Finochiaro-Aprile 
monstrualnemu projektowi prawa o p r  e c e- 
d e n c y i ślubów cywilnych przed kościelny­
mi. Ponieważ wielu katolików po przyjęciu sa­
kramentu małżeństwa w kościele nie spieszyło 
się udawać do władz cywilnych, aby tam po­
wtórzyć ślubowanie — pan Finochiaro-Aprile 
chciałby zmusić ich do tego a a ia z e n  'dawania 
ślubów kościelnych przed cywilnymi, grożąc 
surowemi karami nie tylko nowożeńcom i świa­
dkom, ale i księdzu, któryby się odważył po­
łączyć w kościele sakramentalnym związkiem 
parę, nie połączoną przedtem cywilnie. Jest to 
bizprawne wkraczanie władzy świeckiej w 
sprawy Kościoła katolickiego, tem jaskrawsze, 
że równocześnie nie zmusza się i nie karze ni­
kogo, kto poprzestaje na ślubie eywilnym, albo 
nawet bez tego żyje na wiarę, bez katolickiego 
ślubu. Prawdopodobnie, też* parlament odrzuci 
ten projekt, gwałcący sumienie większości oby­
wateli — choć radykalny minister mimo pe­
wnej porażki w komisyi, nie cofnie go przed 
uchwałą w pełnej Izbie. Dzisiejszy masoński 
„Messagero" stwierdza to, a zapowiada nadto 
nowy projekt Finochiara, zwrócony przeciw 
Zgromadzeniom zakonnym. Zdaje się tedy za­
nosić na coś podobnego jak było we Francyi 
za rządów Corabes‘a i Clemenceau. Zażądał już 
podobno minister od prefektów prowincyi wy­
kazu wszelkich zgromadzeń zakonnych, ich za­
jęć i stanu majątkowego. — Do czego to zmie­
rza pokaże się zapewne niezadługo — bo i u- 
rzędowa „Tribuna" coś o tem wspomina, możs 
jednak nie będzie chleba z tej mąki — bo pre­
zydent ministrów Giolitti, choć robi ustępstwa 
radykałom, bo ich pomocy do utrzymania się 
przy władzy potrzebuje — to nigdy nie ulega 
im bezwzględnie i już raz przed kilku laty u- 
padł podobny projekt ministra Sacchiego.

Odnośnie do polityki zewnętrznej nadmienię 
tylko, że mimo dawnych antypatyj, sojusz 
Włoch z Austryą pogłębia się coraz bardziej, 
i że nie tylko śród sfer rządzących — ale i śród 
ludu włoskiego znikają dawne uprzedzenia. Łą­
cznikiem stał się tu  ten wspólny twór polity­
czny, zwany Albanią — Oraz potrzeba wza­
jemnego poparcia i obrony Adryatyku przed 
inwazyą ze strony ulegających Rosyi i jej so­
jusznikom Serbów i Greków.

Wincenty Stroka.

Przemyśl, 2 marca.
0 uczciwą ^gospodarką miasta,

Miesiąc minął, jak  zawieszono autonom ią 
miasta, a wprowadzono do m agistra tu  kom'* 
sarza rządowego. Bezwątplenia. przykra I

bolesna to  sprawa i prawdziwe „malum*, 
ale niestety, wobec zabagmonych stosunków , 
to „ m a i u r n *  stało się „ n e  c e s a r i u  m*.

Sprawa tej bolesnej operacji ciągnęła się 
długo i miała swoją h istoryą w różne mo* 
manty ciekawą. W iększość radnych, k o n ­
centrujących się w klubie radzieckim, długo 
pokbźiiw ie  patrzyła na gospodarkę p. bu r­
m istrza, nie robiąc mu trudności, w tem  
przekonaniu, że to jakoś będzie. Gdy jednak, 
zam iast poprawy stosunków , in teresy  mi a ­
sta  zaczęły się pogarszać, gdy zobaczono, że 
gm ina stoi nad brzegiem  ruiny finansowej, 
a nadto ten  burm istrz wszedł w konszachty 
z socjalistam i żydowskimi i z Rusinami i 
wbrew całej polskiej opinii, związał się z 
blokiem i pod jego egidą wyszedł z urny na 
posła głosami przeważnie żydowskim) — u 
stały wówczas wszelkie wsględy i poczęto 
domagać się sanacji, dając do wyboru albo 
ęezygnapyę burm istrza, albo uątąpien-e wię 
kszośd  Rady m, Burm istrz, om otany przez 
swych socjalistycznych m entorów, ponieważ 
nie miał ochoty uątępować — ustąpili luu 
radni i tak  wszedł kom isarz rządowy, r p r o ­
wadzony 27 stycznią przez nam iesinictwo 
w porozum ieniu z .Wydziałem krajowym. — 
Przedtem  Jednak odbyła się (w lipou *. r.) 
luatracya zeistrony W ydziału s ra j owego, k tó 
ra tyle 1 tak ie-odkry ła  nieprawidłowości, że 
doprawdy dziwić się należy, jak  można, było 
tak  długo tolerować tak ą  w prost rabunko­
wą I bez ju tra  gospodarkę.

Komisarzem został em erytow any staro ­
sta  tu t. p. Józef L*nikiewicz, ten sam, k tó ­
ry, Jako sta rosta  czynny, przeforsował przed 
laty kliku, nb. z wyższego nakazu, p. b u r­
m istrza na posła sejmowego! Jakaż to n e ­
mezis I

P. kom isarz dostał z Wydziału kraj. po 
lecenie przeprow adzania gruntow nej sanacyi 
w gminie w myśl in s tru k c ji i spraw ozdania 
komisyi lustracyjne], k tó re  właśnie w o s ta t­
nich dni aoh z Wydziału kraj. nadeszło na jego 
ręce.

Poniew aż.pism a socyaiistyczne 1 blokowe 
biorąc p. burm istrza w obronę, s ta ra ły  się 
i s ta ra ją  ciągle przedstawić jego upadek jako  
„zem stę kjerykałną* lub Jako „intryg! wszech­
polskie" z powodu jego blokowego wyzna­

ła wiary, zamilczając lub do minimum apro- 
WadsaJąo druzgocące sk u ts l  sprawozdania 
komisji lustracyjnej — przeto  dla udowod­
nienia naprowadzimy kilka dorywczo wzię­
tych wierszy z tego spraw ozdania:

Np. Gospodarstwo budżetowe gminy aa 
ro k  1913 wynosi w dochodach 941.244 K 98 b, 
w roscbodach 1,001.416 K 11 h, czyli niedo­
bór w olbrzymiej sumie 00,171 K 13 h. „Ko­
m isja znaleźć nie mogła pokrycia tego n ie ­
doboru wzgl. znalazła f i k c y j n e  p o k r y ­
c ie* . „Nieobmyślenle zaś odpowiedniego po­
krycia niedoborów świadczy nie tylko o 
b r a k u  c e l o w e j  i o g l ę d n e j  g o s p o ­
d a r k i  lscz tak że  o dużej n i e p r z e z o r -  
n o ś o i i  n i e o g l ą d a n i u  s i ę  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć * .  Zakładowy m ajątek  gminy nie ty l­
ko nie w zrasta, lecz maleje 1 to  ta k  dalece, 
iż za OBtatnie sześdolec.e z m n i e j s z y ł  się
0 k w o t ę  481.144 K 90 h czyli o bilzko pół 
miliona K. Wprawdzie rachunkow o w ykataU  
gmina „wzrost* swego m ajątku o 452.455 K 
21  h, ale kom isja  uznała ten  w z r o s t  za 
f i k c y j n y .  Inne spraw y zwłaszcza inwesty 
cye przedsiębrane ze stroay  gminy, również 
wykazują m arnowanie grubych tysięcy m a­
ją tk u  gminnego a całą gospodarkę przedsta­
wia kom isya jako „bsapl»nową i dorywczą". 
Osie to  sprawozdanie o 37 stronnicach pisma 
maszynowego o ścisłych obliczeniach cyfro- 
w yth i całej krytyce gospodarki gminne] — 
Jest jednem  wieikiem oskarżeniem  burm istrza 
a także i mag s tra tu  o m arnowanie grosza 
publicznego i wprost o zaprzepaszczanie ma­
ją tk u  gmiuaego.

Więc nie „zem sta klerykałów * sprow a­
dziła upadek p. burm istrza i m agistra tu , ale 
własne winy, zaś łączenia się z wrogam
1 wprowadzanie ich do ra tnsza  „dopełniło 
tylko m iary tych nieprawości*.

Kuryer polityczny.
O generał-gubernatofstwo w Warszawie.
Wedle informacyj dzienników rosyjskich, 

sprawa obsadzenia posterunku generał-guber- 
natora w Warszawie skomplikowała się wielce 
ostatnimi dniami. Tuż po śmierci gen. Skałłona 
było rzeczą pewną, że na stanowisko to będzie 
pówełany min. wojny gen. S u c h o m l i n o w .  
Ponieważ jednak gen. I w a n o w ,  dowódca 
wojennego okręgu kijowskiego, wymówił się 
od objęcia stanowiska ministra wojny, zaś kan­
dydatura gen. Ż y l i ń s k i e g o ,  szefa sztabu 
generalnego, napotkała wielki opór w pewnych 
sferach, przeto prawdopodobnie będzie w inny 
sposób rozwiązaną sprawa ostatecznego obsa­
dzenia warszawskiego generał-gubematorstwa.

Mianowicie jego władza, prawdopodobnie, 
zostanie rozdzieloną. Władza cywilna powierzo­
ną zostanie senatorowi N e u h a r d t o w i ,  do­
wódcą zaś okręgu wojskowego warszawskiego 
zostanie albo gen. R e n n e k a m p f  albo gen. 
S a m s o n o w.

Niedzielne posiedzenie 
Sejmu.

Lwów, 1 marca.
Wezorajaae posiedzenie Sejmu rozpoczęło 

się o gndsinis 5*30 popołudniu. Marszałek o- 
tw orzył posiedzenie, podając do wiadomości, 
że za zezwoleniem trzech arcybiskupów, dzi­
siejsze posiedzenie zostało zwołauem mimo 
tego, że to  dziś niedziela.

Przed przystąpieniem do porządku dz i e l ­
nego pos. G ł ą b i ó s k i  o ś w i a d c z y ł ,  że 
na porządku dziennym znajduje s ę  pro wizo- 
ryum  budżetowe. M iwca wnosi, »by obok 
prowizoryum budżetowego, na porządku 
dziennym stanął także budżet za rok 19.3 
razem  ze sfinalizowaniem pożyczek tak, że 
dysk u sja  mogłaby się odbywać nad Jedną i 
nad drugą spraw ą równocześnie.

Nagłość wniosku uznano, a wniosek sam 
p r z y j ę t o ,  poczem Izba przystąpiła do dys­
k u s ji  budżetowej.

Sprawozdawca Głąbińeki podniósł ż« s u ­
ma wydatków budżetowych wynosi 74 688 548 
K, zaś niedobór 12,762 689 K. R spoczęła  się 
d yskusja  ogólna.

Finanse kraju
Pierwszy aabrał głos sprawozdawca Wy- 

dz:ałJ krajowego p met J  a h 1:
„W brew dawniejszym wnioskom  Wydzia­

łu krajowego, aby niedobory budżetowe p o ­
kryć podwyższeniem dodatków do podatków, 
m a de’ś Sejm rozpatrzyć wnioski pokrycia 
niedoboru za pomocą pożyczki. Mówca nie 
łudzi się, że Sajm pójdzie za dzisiejszymi 
w nioskami komisyi. Po kilkuletnich klęskach 
żywielowych, po zastoju i depresji, zrozu­
miałem jest, że są stronnictw a, k tó re  m ó­
wią, że k rsj musi odpocząć i że drogą p o ­
życzki otworzyć trzeba nowe źródła docho­
dów. Z drugie] strony  zrozumieć należy, że i 
skarb krajow y m usi odpocząć. Uzasadnie­
niem nadzwyczajnego kroku , jakim  je s t po­
życzka, mogą być tylko inw estyc je ; obecnie 
zaś chodzi o pokrycie za pomocą pożyczki 
wydatków codziennych.

Mówca wylicza, że dziś mamy 108 milio­
nów długów długoterminowych, a  m e s  z 13 
milionową pożyczką frankfurcką 12 1  m ilio­
nów. Starych pożyczek, dotąd niezrealizowa­
nych, mamy 26 milionów; obecnie propm ti- 
je  nam kom isya budżetowa dalsze ppżycfki 
na pokrycie niedoboru za lata  1913 i 1914 
w kwocie 23 milionów; dodać do tego trze­
ba pożyczk , k ;ó re  proponuje kom ‘aya zapo 
mi gowa  w sumie 10 milionów, razem 59 
milionów, zaś z kosztam i emDyi 06 Dtugl 
krzju wynos ć hedą 66 milionów pi is 1 2 L, 
czyli rasem 187 milionów,

Oprocentowanie tyoh długów kosztować 
nas bądzle 9 5  miliona rocznie, co rów na się 
35 pruo. dodatków, a odbije aię to  Już w b u ­
dżecie 1915. Oprocentowanie długów będzie 
wogóle stanowić 12  procent naszych w yda­
tków, co Jest pozycją bardzo wysoką i nie­
spotykaną chyba nigdzie w innych krajach 
koronnych. W budżecie na r. 1915 będziemy 
już mieli z nowych wydatków 4 mili *ny na 
am ortyzacyę 8 milionów 300 000 na płace 
nauczycieli, łącznie 125 mil., co będziemy 
musieli pokryć pud wyźszenKm dodatków 
o 44 do 45 procent, bo chyba przyszły Se]m 
nowych pożyczek uchwalać nie będzie.

Nowych wydatnych źródeł dochodu nie 
mamy, opłaty szynkarskie przecie w oblicze­
niach zawiodły l nie są ta k  wydatne, Jak 
dawne propiaacya, mały pian finansowy rów ­
nież nie przyniósł spodziewanych dochodów.
0  d&ltzych źródłach wiele się mówi 1 pisze, 
ale te  w szystkie pro jek ty  dają w realizacji 
albo bardzo drobne dochody, albo ią  fan ta ­
styczne 1 wogóle domena skarbu krajowego 
Jest niesłychanie ograniczona.

Podwyższenie dodatków  m usi mieć swoj s 
granice, bo Już dziś niemal są one najwyższe 
w Austryi, a dalsze podwyższenie ro i-dałob? 
zruj .iować p.)dat>jfkó«c.

8 k;.-rb krajowy ma za^ągnąć p 
s t muakow > «rys ką 66 -u '. K do t  g.> 
przyjdzie 35 mil., k tó re  ma zao/ąg.ąó Bi u s  
krajowy, ale pod firm ą kraju. Razem trzeba 
będzie pożyczyć 10 1  mil. Badzie to  pożyczka
1 trudna i droga. Jeżeli jednak 9ejm naknże, 
to  Wydział krajow y zaciągnie te  pożyczki, 
br wprowadzić życie w wycieńczony orga­
nizm krajn . (Oklaski).

Podzwonne dla kuryalnago Sejmu.
Po mowie p. Serczyka aabrał głos S tan i­

sław hr. T a r n o w s k i  i dat pogląd na 50- 
letni okres działalności Sejmu krajow ego; 
rezultatem  |ej stan  tego k raju  inny niżli był 
przed pół wiekiem Z te łig a  to rozumu, p ra ­
cy, poświęcenia, m Jo śd  ojczyzny, ducha p u ­
blicznego tych, co przed nami w tej Izbie 
zasiadali, wspaniałego pocztu ludzi zdolnych 
{dzielnych. Zaczęli oni od fundamentów, m u ­
sieli Je zakładać, trzsba było w szystko stw o­
rzyć z niczego, adm inistrację  autonomiczną, 
Je] organizację, stosunek i zakres tych władz, 
skupić to  w szystko w Wydziale krajowym, 
z niego kierować, atworzyć p rak tykę  sejmo­
wania. Liczba szkół wiejakfeb, średni :h, bi­

znąjdają zię miliardy drobnoustrojów (balrtśryc). NietkAfe z- tych drobno­
ustrojów wywhlrają Ukomiwa d/łałanle na btoMę żlazową ust, gardła, mi­
gdały ł. zęby. -DS^rcImeasowe frodki, których używane w  celu usuńlęda 
tych drobnoustrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
oM Ct drobnoustrojów lecz nadto zawierały często składniki, Które nadwyrężały

Dra Napoluia Cńulńligi proliura Wtzichnlcjr Jatli!Mskii|
posiadają Wszelkie wtasnoSci wymagane przez nowoczesną hygteną jam 
ust. Odznaczają się przedewszystkiem działaniem bąkteryobójczem i prze­
ciw n p a ln r a ,  nie niszczy azllwa zębów, a z powoda1 miłego souAu. i  zapa- 
8hu są nader przyjemne w użycia. Wyroby podług przepisu Pro!. Dra Cy­

bulskiego prawdziwe aa żyłko z nazwa ».T L ■ ■ O L“ .
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tych dróg, szpitali, u k ła d ó w  krajowych, 
o siusionych  bagien, uregulowanych r ie k  Itd,, 
to w szystko owoc pracy tych ludii, którzy 
■tali na ciele. Kiedy u m y k am y  ten  okre<j 
Sejmu, k tó riy  oni atworayli, schylamy p ried  
nimi głowy. Gni wprowadzili k raj na dobra 
drogę i na tej drodze go utrzym ali, ta  droga 
to a jednej strony świadoma, rzetelna, po ­
stanow iona wola w.srnoścl względem ceearza 
1 państwa, rzetelna, czynnie gotow a dbałość
0 ich dobro, z drugiej troaka o podniesienie 
kraju polityczne, społeczne, ekonomiczne.

Mówią, że Se j m te n  b y ł  a z I a c h  e c k i. 
Nie. Ordynacya z r. 1861, przyznawała szla­
chcie najm niejszą ilość posłów;, bo rząd uw a­
żał ją  za część narodu najbardziej polską
1 liczył na to, ie  przez włcściaństwo ruskie 
duch polski będzie krępow any. S z l a c h t a  
wyłączna nigdy nie była, s w y c h  I n t e r e  
s ó w  n a p r z ó d  n i g d y  n i e  w y s u w a ł a .  
(Brawo). Dowód choćby w budżecie, którego 
Jedna trzecia część idzie na szkoły ludowe, 
do których szlacheckie dzieci nie chodzą, 
reszta  do połowy na szpitale, gdzie bogatsi 
się nie Gezą. szlachta nie szusa  w rływ u w 
kasach Ratffeisena itd., ten Sejm szlachecki 
nigdy szlacheckiego in teresu  nie wysuwał na 
czoło. (Brawo). Przeciwnie. Więcej dbał o iate  
ro<. Innych, najwięcej o in teres ludu wiej­
skiego, choć ta  szlachta przedstaw iana była 
i jes t za jego krzywdslcielkę. Sejm ten wie 
dział, że powodzeniem i znaczeniem Jedaej 
części śadne społeczeństwo długo nie stoi i źe 
trzeba ciągłego rozwoju i utrzym ania w sile 
wszystkich Jego organów, wszystkich części. 
(Brawo, ta k  jest). To Sejm wiedział i tak  
robił. Wiedział zaś i rzecz arugą, że w tern 
nieszczęśliwem p łożeniu, gdzie pod rządami 
pruskim  i rosyjskim  życie polskie Jest dła 
wionę ta  jedna część Polski, k tó rz  może od 
dychać, ma obowiązek przechowania, rozw i­
nięcia i wzmożenia życia u siebie, w sobie, 
dla siebie, ale tak , by i tam tym  coś z tego 
przyszło na wspólne dobro wszystkich, To 
Jest z przykazu Boskiego obowiązen i zada­
nie Galicy! — i to  Jest o d p o w i e d z i a l ­
n o ś ć  p r z e d  B o g i e m ,  P o l s k ą  1 Li ­
s t  o r  y ą. (Tak Jest oklaski). To zadanie i tę  
odpowiedzialność rozumiał dawny Sejm 
1 według możności i sił Je spełnił.

Sejm nowy nędzie miał tę  sam ą odpo­
wiedzialność przed Bog!em, Polską I historyą. 
W Jakich zewnętrznych historycznych wy­
padkach przyjdzie m a radzić, nie wiemy — 
ale to, co widzimy w państw ie 1 Kraju wy­
starczy, by przewidzieć, że mogą być trud ­
ności, zawlkłania 1 troski. Państw o Jest w 
dziwnym stanie bez ładu i bezradności. (Tak 
jest) Zachwalana .Jako idealna zasada głoso­
wania powszechnego w praktyce równa się 
aloo komsdyl, Jak Jest we Francyl, albo pro­
wadzi do anarchii a parlamentaryzm. Jak w 
państw ie ram  bliskiem, sprowadza de absur­
du a pańatwo do rozpaczliwego nieporządku. 
(Tak Jest). Reprezentacya powinna być isto t­
ną reprezentacyą apcłeczeńbtwa, wszystkich 
jego sił, części, praw, zaacbów, interesów ,

nie w szystkich indywiduów, (tak Jest I) ule 
wszystkich ludzi.

U nas rozszerzenie praw a wyborczego 
było potrzebne i ałuztne 1 nie przekroczyło 
tej granicy komedyi czy anarcnif. W prawdzie 
mogliśmy ją mleć prędzej 1 mogła była być 
lepsią, ale w strzym uję się od porównań i 
k ry tyk i i taką, jaka  jest, witam z nsjgorę 
tszem życzeniem, by wyszła na dobro tego 
k ra ju  1 naredu. (Oklaski).

Hr. Tarnow ski podniósł następnie, że no ­
wy Sejm winien dalej atać na stanow isku 
wierności wobec dyaaetyl, a w stosunku do 
k raju  w ystrzegać się demagogii. Niebezpie­
czeństwem Jest — mówił hr. Tarnow ski — 
socyallzm, k tó ry  różnym i sposobami s ta ra  
■ię prz .m knąć do serca naszego ludu, by 
spowodować rozkład spełeeseństwa, narodu 
i Kościoła. Zniszczenie Kościoła, to jes t molej- 
wiącej ukryty, ale niezapriecznie j e d e n  z 
g ł ó w n y c h  c e l ó w  t y c h  s t r o n n i c t w .  
Wierzę i ufam, że nowy Sejm na tę  drogę 
nie da «!ę uwieść, że będzie wiedział, iż kto 
odstępuje Boga, ten odstępuje Ojczyzny 1 czci 
i wszystkiego (ok lask i); w i e r n o ś ć  K o ­
ś c i o ł o w i  k a t o l i c k i e m u  J e s t  n a a z e m 
d z i e d z i c t w e m  po praojcach świętych, 
rycerzach, aż do podlaskich męczenników, 
jes t zarazem najsilniejszą warownią pclskiej 
duszy i warunkiem  zmiłowania i błogozła- 
wleństwa Bożego.

Dawny Sejm miał jedną aaletę wielką. 
U m i a ł  r a c h o w a ć ,  wydatki dostosow y­
wać do dochodów, koniec wiązać z końcem 
(tak jeatl). Oby nowy był w tem  Jego n a ­
śladowcą. Życzeń dlań najszczerszych, naj­
gorętszych miałbym wiele, ale i przestróg 
niemało. Ale nie chcę już nużyć dłużej wya. 
Izby (sprzeciwy), tylko Jedno jeszcze pragnę 
podoii ść.

R e f o r m a  w y b o r c z a  stanęła polskimi 
1 ruskim i głosami. Csy Jest ugodą?  W k a ­
żdym razie Jest zgodnym krokiem , Jest dzie- J 
lem wspólnem. Wolałbym, gdyby była sta-, 
nęła p r s e s  n a s  s a m y c h ,  bez pomocy, a j 
podobno bez nacisku ze ztrony centralnego 
rządu, aie jest. A była chwila, że zrobić się 
tu  mogła nie ugoda na papierze, ale zgoda 
w sercach. Gdybyśmy p o  ś m i e r c i  A n ­
d r z e j a  P o t o c k i e g o ,  z tam tej strony 
byli usłyszeli: „Żałujemy, a m ordercy nie 
uwużamy za awegou... Nas Jest łatw o uchwy 
c'ć za 8vrce. (Oklaski). B y l i b y ś m y  nie Je­
dną rękę, ale w s z y s t k i e  r ę c e  d o  w a s  
w y c i ą g n ę l i ,  n a  s z y j ę  s i ę  r z u c i l i .  
Lecz takich złów nie było nam dane słyszeć. 
Nie mniej tej zgody pragniemy szczerze i 
gorąco. Usadowił nas Bóg na tej ziemi obok 
siebie i musimy na niej żyć obok siebie. Po 
zbyć się Jedni drugich nie możemy. Daj Bo­
że, żebyśmy kiedyś mogli się kochac, ale 
Jeżeli kochać się nie możemy, to s*ę zno I 
śmy, bo znosić się mus my, znośmy się w 
wyrozumiałości, w łagodności, k tó ra  m ło 
ścią nie Jest, ale może do niej prowadzać i . 
dlatego pozw óice mi Panowie R u  s i n i  na! 
Jedną uwagę i p rośbę: Pie siejcie nienawiść*, 
bo tą  siejbą. prawda, tam  robicie bardzo 
wiele złego, ale sobie robicie go więcej, bo 
caród nienawiścią karm iony i pojony, na 
niej chowany, na naród czerstwy, zdrowy,

nie w yrośnie nigdy, bo Jego dusza Jest śle 
chowana. (Brawa).

Potępienie „Oetmżrkenyerelnu".
Aż dotąd mówiłem od siebie I za siebie, 

co uajwlęce] za mych najbliższych przyja­
ciół. To, co dalej, to mówię z upoważnienia 
i w  imieniu w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w  
p o l s k i c h .  W ysiły na jaw atosunki prus­
kiego „OstmarkeiGYereinu* z Rusinami w 
Gslicyi. Pośrednikiem  był człowiek, k tó ry  
mówił, że jes t umocowany przez „Narodny 
kom itet ruski", i za takiego był praez tam ­
tą  stronę uważany. Stosunki la t 10, s tw ier­
dzone są doKumentami, Prawdziwości tych 
dokum entów  nie przeczy naw et sam „O t- 
m arkeLverein“. My, bezpeśredai przedm iot i 
cel tych pianów i układów, nie możemy na 
n i e  m i l c z e ć .  R u s i n o m ,  k tórzy  te  sto ­
sunki utrzym ywali, mamy do powiedzenia, 
że zrobili rzecz względem nas niegodziwą, 
ze sweg^) własnego stanow iska n i e m ą d r ą .  
Dogodź*]! nienawiści własnej, wysługiwali 
■ię nienawiści drugich bez izdaaj m ożli­
wości dia aieble, dla Rual pożytku, bo osta­
tecznie „O stm arkenvereIau zapewne tu  rzą­
dzić nie nędzie, a tych, k tórzy  s nim te  s to ­
sunki utrzym ywali, stawia w św ietle nie pię­
knem  w oczach nietylko nas, Polaków, ule 
Austryi. W nas wywołuje to oczywiście o- 
burzenie, którem u ostrzejszego, właściwsze­
go w yrazu tu  dać nie chcę. „08 tm srk en v8- 
re inu nie jest rządem pruskim , jes t tylko 
stowarzyszeniem, ale stow arzyszeniem  wpły- 
wowem, p o tę ż n e j, działającem na opinię, na 
praaę, na społeczeństwo niemieckie, na par­
lament, naw et na rząd. Jej cel, to luizzczyć, 
zgładzić wszystko, co p o l s k i e ,  au sro iten l 
Tam pcha do wywłaszczenia, do wyzucia nas 
z wszystkich praw, wbrew wszystkim  pra­
wom boskim 1 ludzkim, naw et pruskim , a 
tu  knnje intrygi Z tej strony  żadna niego­
dziwe ść nie może nas dziwić, ale oburzać 
musi każdego.

Temu Ostmarkenvereinowi zrobić nie mo­
żemy nic, a grozić bez możności wykonania 
groźby nie chcemy. Ze swego prawa jednak i 
swego sumienia i swego honoru po winniśmy, 
mamy obowiązek powiedzieć swoje słowo w tej 
sprawie i oświadczamy, że konszachty Ostmar- 
kenverelnu z pewnym odłamem Rusinów są 
niegodziwością, są jeJnym więcej krokiem w 
tej polityce której celem jest zagłada narodu 
polskiego, są mieszaniem się sprawy obcego 
państwa.

To oświadczenie składamy przed Bogiem 
i ludźmi. Ludzie nie dosłyszą, albo udadzą, że 
nie słyszą, ale Bóg zakarbuje to oświadczenie 
na swym rachunku. (Huczne-dłue-otrwałe okla­
ski).

Przemawiali następnie pp. German (im. lewi­
cy), Jan  Konopka (im. prawicy), hr. Badeni i p. 
Pilch (Związek nar.-lud.). Wygłosił potem dlu 
ga n.owę p, Stapiński. Mówił on, że położył ko­
niec dawnej polityce, kiedy to musiał spekulo­
wać i zawierać kompromisy z konserwatystami. 
..Teraz — mówił — pójdę przez kraj i będę 
ludowi siebie (!) jako przykład pokazywał, do 
czego prowadzi chłopa zetknięcie sie z wami...

Mówiło się: dość pustej polityki, trzeba się 
jąc pracy ekonomicznej. Powiem teraz chłopom 
próbujcie iść do tej ekonomicznej pracy, a bę­
dziecie tak jak ja, na tej pracy wychodzili.

Mówca opisuje dzieje Banku parc.elacyjnego, 
„W isły“, sprawę „Canadian Pacific11, Banku 
ludowego i wysnuwa z tego wszystkiego tę je­
dną naukę dla chłopów polskich: „Nie bierz się 
chłopie do pracv ekonomicznej, dopóki nie zła­
miesz wszechwładzy politycznej przeciwników.

P. Staruch: Panie iasiu, trzeba było iść jedną 
drogą, a pan chodził to tu, to tam. (Wes. łość).

P. Stapiński: Lepiej późno, jak nigdy. Teraz 
powiadam: Będziecie wy mocniejsi to mnie po­
łożycie, ale mam nadzieję, ze ja będę mocni* j- 
szy i was położę. 105 mandatów chłopskich to 
wielka rzecz. Ekscelencya Abrahamowie,z do­
brze wiedział, co to jest. Powiadam i ciągłe to 
mówiłem, że nie uznaję żadnych kompromisów 
i wszystkie podepcę, gdzie chodzi o interęs 
chłopów-.

Ostatnim efektem w walce ze mną było po­
mówienie o zdradę ludu, o zaprzedanie reformy 
wyborczej. Mówią, że Stapiński za 80.000 >or-_>ii 
zgodził się na kuryę średnią. Minister austrya- 
cki p. Długosz, który od początku do końca 
był świadkiem wszystkich pertraktacyj, ma tę 
odwagę pisać w swej brosurze, że on bronił re­
formy, a ja ją zaprzedałem.

P. Długosz: Nad panem wydało wyrok Koło 
polskie. Koło polskie pana wyrzuciło.

P.Stapiński: Zobaczy pan, jaki wyrok na pa­
na lud wyda.

P. Długosz: 4000 delegatów wydało na pa­
na wyrok w Tarnowie.

P. Stapiński: Nie wie pan, jak pana cały kraj 
osądza?

P. Długosz: Inne społeczeństwo panaby jesz­
cze inaczej osądziło.

P. Biały : W każdym razie Długosz nie zdra­
dził ludu.

P. K ędzior: Gdyby nie minister Długosz, me 
bylibyśmy się dowiedzieli o pańskich...

P. Długosz : Pan oszczerstwami chce właśnie 
czyny pokryć. Pana. opinia publiczna już osą­
dziła.

P. S tap ińsk i: Publicznie to oświadczm, że 
pod tymi samymi warunkami nie 80.000, ale 
więcej razy po 80.000 K pożyczyłbym, aby je­
szcze więcej gazet dla ludu poaiąś i nietylko- 
bym się nie wstydził, ale sobie bym to jeszcze 
za zaszczyt poczytał. A p. Długosz brał pienią­
dze od rządu i potem radzie naczelnej kazał so­
bie za to dziękować.

P. Długosz : Ale pan zawsze te pieniądze o- 
demnie ciągnął. (Wrzawa).

P. Stapiński: Na mnie na czysto <10.000 K za­
robił (!) Taki dobrodziej.

P. Długosz : Pan brał na lewo i na prawo. — 
Pan się do tego przyznał w Rzeszowie.

P. S tap ińsk i: Przyjdziemy i do tego. Oświad­
czam, że przy pożyczce 80.000 K, ani mnie nikt 
o reformie wyborczej nie wspominał(!), ani ża 
dnego zobowiązania co do niej nie żądał; ani 
jako prezes stronnictwa, żadnego zobowiązania 
nie przyjąłem.

W dalszym ciągu mówca wspomina o walce 
ludowców z duchowieństwem, twierdząc, że 
została ona ludocom narzucona. Powiada, że 
dziś nie Rada szkolna kraj. rozdaje posady na­

uczycielskie, ale decyduje o tem duchowień­
stwo.

W r. 1909 rozmawialiśmy całkiem szczerze 
z ks. arc. Bii szewskim, w obecności ks. b. Ban- 
durskiego i Pastora. Wówczas ks. arcybiskup 
trywaniach religijnych, ale zażądał cyrografu, 
że nie będę zaczepiał duchowieństwa, odpowie- 
nie znalazł niczego zdrożnego w moich zapa- 
działem wowczs : „Jednemu tylko panu służę 
i jednemu stanowi11. Żądano odemnie kapitu- 
cyi, poniżenia, by zarzutów nie generalizować, 
ale na poszczególnych księży wnosić zażalenia. 
Pokazało się, że zażalenie na jednego księdza 
po trzech latach starań, okazało się bezskute­
czne, a ksiądz ten robi tak, jak dawniej. To jest 
praca daremna, świat idzie naprzód.’ I dlatego 
wciskanie wsi w ramiona klerykalizmu prowa­
dzi do zaburzeń — dlatego, póki nie zrobicie 
porządku z komitetami parafialnymi, z zarzą­
dem dóbr kościelnych, póki nie przestaniecie 
stawiać magnackich parafij, a z ludu wyciskać 
ostatni grosz (!), nie wy będziecie mieli racyę, 
ale Stapiński.

Obraz polityki przeszłego sejmu streszcza się 
w sprawie polsko-ruskiej.Rezultat jest ten, że 
dziś nie mamy się czem szczycić. W dwa ty ­
godnie po załatwieniu reformy wyborczej o- 
mal, że nie przyszło do rozbioru Sejmu.

P. Staruch: Ja  już instrumenty nasmarował. 
(Wesołość).

P. Stapiński: To jest rezultat fatalny dla 
stron obu. Nie wyprę się tej świętej wiary, że 
możemy dojść do wolnej Polski tylko wówczas, 
gdy i Rusini dojdą do wolnej Ukrainy. (Okla 
ski). Podobnie nonsensem jest łączyć się z 
Niemcami przeciwko Czechom za to, że tam 
gdzieś w 15 wsiach na Śląsku nie możemy się 
zgodzić

P. Bandrowski: Idź pan tam i zobacz, co się 
dzieje.

P. Stapiński: Widzimy coraz więkcze przy­
gotowanie do wojny z Rosyą i w takiej chwili 
musimy porozumieć się na dłuższy szereg lat, 
a nie gryźć się co chwila o jakiś drobiazg.

Nr. [50.

Ziemie polskie,
Z Wielkopolski.

Nowy proje' t  antypolski. Niawąfpliwym i wy 
rt źBjta środkiem antypolskim Jest rządowy pro­
jekt ustawy o kolonizacji wewnętrznej w Pen­
sie oh, rpublikowany przez ur»ędową „Norńdeut- 
sehe Allgemeine Zeitnng", który nLb.wem 
wniesiony zostanie do sejmn praskiego. W za­
sadzie dla reszty państwa pruskiego rozumna 
i pożyteczna, dla nas będzie ustawa ta  środ­
kiem wrogim i niesłychani krępującym uprze- 
dał ziemi Ma.ąe zapobiegać parcela* yl rabun­
kowe), a i  Órogit-J strony popierać kolonizację 
wewnętrscą zdrową — ottawa ma zawierać prze­
pisy

1 ) ii ktżda parcelacja, przedsięwzięta przez 
zawodowych agentów lab pośredników (banki 
spółki ptreel. i t. p.), musi być potwierdzoną 
przez prezesa rejeneyi. W kwestyaeh spornych 
decyduje naczelny prezez w każdej prowincji.

2) i i  państwo ma prawo pierwo-knpna pray 
kaidej sp rz iaa i/ kontraktowej grantu dotyczą 
cej posiadłości ponad 10  hektarów.

Oba t ł  ptrsgrafy godią bezpośrednia, przr 
znane] praktyce rządowej, pri edewzzyetklem w 
poleką włisnóśó ziemi ką i obroty ziemi polskiej. 
Dc dać trzeba, li  sprzedaż ziemi do rąk krew- 
wnyeh nie pedlega prawn państwowego pier- 
wokupn.

Z Królestwa Polskiego.
Minlstsryalna wizyta w Warszawie. Wczo­

raj przybył z Petersburga do Warszawy mini­
ster spraw wewnętrznych, pan Makłakow.

Jak  twierdzi „Rue. głowo", m inster ma 
wziąć ndział w uroczystościach Jnbileoszowyeh 
■ powodn rocznicy nwkaszcienia włościan w Kró­
lestwie Polskieu.

Przybyć tak ie  mają na uroczystość wice­
minister spraw wewnętrznych Łykossin oraz 
kit równik wydziałn rolnego Litwinow.

Nowe ispreoye przeciw Polakom. Naezein - 
kom powiatów w gań. ohelmkiej polecono ze­
brać dane, dotyczące ^olcrittów zagranicznych 
a między niemi i Polaków, poddanych anstrya- 
ckich, którzy w dniej' liczbie tam, Jako robo­
tnicy i *f c,aliści w róinych majątkach ramie- 
. sus ją. Dane te  zbierane są dla specyzlne] ko­
misy! chełmskiej, która ma opruoować przepiay 
kolonizacyi i ptdćanych obcych w tej guberni!.

Widocznie zanosi się na nowe represye lob 
ograniczenia.

Nawet portrety Ich drażnią, n a  litewskiej 
i rjstawie sztnk pięknych w Wilnie komitet 
cenzury, zioiony z pp.: pollemsjetrr, cenzora i 
brandmajutra zaradził, aby naanięto z ramek 
inkrustowanych wypalane na drzswie portrety 
Jagiełły, Jadwigi i Stanisława Poniatowskiego.

8 . Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje I sprzedaje pierw siarzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i pbonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki

Precz z towarem pruskim! 
Kapajoie tylko n okrzośoljaai

K R O N I K A .
P o n i e d z i a ł e k  2 m a r c a .  Odczyt pref 

Dyłowakiego p t. „Kardynał Newman" w zali 
kep rn ha (Uniwersytet Jagiell.) o godz. wlecz.

W t o r e k  3 m a r c a  Odczyt p. Ini. T Nie 
dzielakiego p. t.: „Zasady organizrey. pr*ay 
w prsf(ls'ębioifStwacb amerykańskich" w sali 
posiedzeń Towtrzyalwa Technicznego o godz. 
7 wieczór.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n  om i e z ny :  Wschód 
słońca rozpocznie się Jutro o godz. 6 mla. 24 ; 
zaobfd przypada o godz. 5 min. 2 2 ; dlngość 
dnia godzin 10 minnt 58.

K z l e n d a r z y K  k o ś c i e l n y :  Jutro we 
wtorek iw. Knnegnndy, pojutrze we środę św. 
Kazimierza.

Pogada. Dula 1 - go marca termometr dc- 
izudl od — 2 0 do -{- 3 2 O. - -  fcercat.tr zwoi 
na opada.

Dnia 2 marca o godami* ? mac etui 
barometru 7410 - -  teraioisew- —)— 2 6 ^
Wiatr północno-wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Infurm.cy* 
Związku turystycznego). Dnii 2/III 1914 ogo- 
dziele 7-mt>] rano — 11° Cels. pogodnie, śnieg 
bez zmiany i ciepło.

Kraków, dnia 2 marca. 
Prasa o Kasie oszczędności „Reformy" w 

Kasie oszszędaości m, Krakowa priez klikę 
rrądzącą w mieście przeprowadzone — dzięki 
naszemu pismu nabrały zasłużonego rozgłosu. 
P .rsa  polska, niezależna od wpływów żydow- 
szieb, ws wszystk'ch z&boracb I na emigrscyi 
napiętnowała tą n le.łycłaią  frymarkę dobrem 
narodewem, Jakiej pp. Leo, Fedorowicz, Berin 
ger, Bandrowski i ich pomooalcy dokonali, od­
dając Kasę osiczędnrśc’ w ręce prezesa „ AUiacoe 
Israelite" i całej śydcwsklej aTędzynarodówkl 
Między inneml p’sały o te] sprawie pism a: 
„Słowo Polskie", „Gazeta Warszawska", „Ku 
ryer Poznański", „Po^k-ka^o ik", „Myśl kato 
licka", „Kuryer Zagłębia" i inn*. Ponadto i nie- 
mieoka praua katolicka z „R4chep s t“ na 
czele poinformowała szeroki ogół o tem, Jak 
kiiaa rządiąca dziś Krakowem ztprzidaje II 
atytucye i ludność ohrześc jańską w niewole 
żydowską.

Kasa osiczędności, nabrała więc w tym wy­
padku światowej oinutnej stawy...

Architekta nowosandecki. Przed kilkoma 
dniami sędzia śledczy Dr Zwolński przęsłami 
wał ponownie arob'tektę nowosandecklego Po­
rosła ibwinicnego o osznatwa wyborcze doko 
nane przy wyborach se'mowycn w lipea 1912 r. 
Akta w najbliższym czasie prześle sędzia śled- 
ozy Prokuratorji państwa, która zapewne wy 
goteji ak t oskarżeuia a rozprawa przypadłaby 
w takim razie w czasie majowych wyborów do 
Rady miejskiej, co zapewne stanowiłoby dosta 
toczną przyczynę by p. Perosia nie powoływać 
do komisyi wyborczej.

Zgromadzenie oooyalletyczne. Wczoraj zwo­
łali towarzysze zgromadzenie du budynku cyr­
kowego w pobliża Parku kraKowekirgo. Prze­
wodnictwo nad zgromadzonymi objął tow. Ja­
siński. Referaty na temat „Reformy wybor­
czej do Sejmu" przyJęH pp. Daszyński i Marek. 
Znamienną mowę w tym kier nkn » ypowiedzial 
p. Dasiyńsk),

Nowa reforma wyborcza, jest złą reformą 
Dawne przywileje pozostały klaeie rządzącej z 
krtywdą dla mas pracującym. Nowa reforma 
nie da uicżacłcl dobrej pracy i będzie dalszym 
zarzewiem nieubłaganej walki Zamknlęt) przed 
nami miasta i otoczono je wysokim murem 
Ale wskazano nam zato inną drogę — na wieś, 
na której — odorzmy się w piersi — dotych­
czas nie pracowaliśmy.

W myśl tych uwag uchwalono odpowiednią 
re:ulucyę.

Wczorajsza „Czarna Kawa" syndykatn 
dziennikarzy, pierwsza postna, przywtótła 
znown nastrój wyirwintnie literaci i. Po tańcach, 
t&ngach, fnrlanach, wczorajsza „Czarni: Kawa" 
stanęła znewo: na wysokiua p z’omle artysty- 
cz:ym diięci współudziałowi artystki teatra m. 
p. Brannówny i reżysera senny krakowskiej 
p. Stuo sławskiego. P. Brannówua wystąpiła 
Jako doskonała i wdzięczna interpretatorka ba­
jek Mickiewicza, Hertza i Lemań&kieg™. Publi 
cznośó przyjęta ten pierwszy w Krakowie estra­
dowy wysfęp młodej artystki gorącymi okla­
skami.

P. Stanisławski mówił wczoraj specyalnie do 
pań, od nich też sblor&ł dowod/ oznaoiz.

Ruch budowlany w Krakowie zapowiada się 
w tym rozu nadawy.zaj słabi. Powodem tego 
jest Jak się zdaje pasająca w dalsiym ciągu 
depresyu finansowa i zastój w całym mecha­
nizmie naszego przemysłu D )kladuą ilustrację 
będzie iloió zezwoleń na bndowę domów wy 
daną przez Magistrat w W. Krakowie, Jak 
i w gminach przyłączonych. W stycanlu br. wy­
dał MagUtrat pozwoleń na bndowę 10 , w In- 
tym na 20.

Uyfry te w zestawieniu z latami poprzednie- 
mi są nieproporcyonaloio małe, wobec czego 
ruch budowlany w br. przedstawia się w czar­
nych barwach.

0 krakowski przemysł. WesoraJ t. J. ,w nie­
dzielę dnia 1 marca otwarto oferty w Szpitala 
św. Łazarza na ronoty stolarskie w budującym 
się zakładzie dla nmysłowo eboryeh w Kob e 
rzynie. O fery wnieśli: z Krakowa pp Marchew 
czyk 101.160 K, Beber 93.432 K, M ann, i 
90.701 K, Burzyński 88.763 K, Zsbża 85 646 K. 
Ze Lwowa: „Zgoda" 83.149 K, „Typia" 79154 K. 
Zaklrdy stolarskie w Kalwaryi: 75.136 K.

Ostateczna deeyzya należy do Wydziału k le ­
jowego. Mamy nadzhję, że uwzględnione zosta 
ną tylko krakowskie oferty, wniesione przez 
firmy poważne, dające wszelką gwarancyę do­
kładnego i solidnego wykonania robót. Ciężkie 
położenie ekon -miesne naszych rękudaielnlków 
powinno być bodźcem dla Wydalała krajowego, 
rby nie odbierał im dobrze zasłnżonego za- 
rebkn.

Od profesora M. Zdzleohowokiego otrzymu­
jemy następujące i lamo: W ostatnim (Stycznio­
wym) z. szycie „Swieta słowiańskiego" — w 
spisie artyku'ów na okładce zaszedł niemiły dła 
mnie błąd drukarski, miano wiole artykuł wstę­
pny pana Dra Feliksa Koneemego, został mule 
pnypisany. Bardzo będę wdzięczny innym pi­
smom, gdyby zechciały powtórzyć powyższe 
sprostowanie. M aryan Zdeiechowski.

Charakterystyczne zej»ci8 miaro miejsee 
wczoraj wieczorem w jednej z krakowskich ka­
wiarń, Płatniczy zawezwany praez niejakiego 
Adolfa Wakslera, przedstawił ma rachanek na 
bonie T. S. L , na który, jak  przyjęty Jest zwy­
czaj, dopłaca gość 2 halerze. Przy sprawdzaniu 
rachunku Wekslsr zauważył z oburseniem, że 
płatniczy wliczył mu dc rachunku tego centa 
na T. S. L.

— J«kie halerze, skąd halerze na Jakiesik 
Te, Es, ER? Ja  nie daje dwa halerze.

Siedzący w pobliża Jeden ze etncbaoiy nnt- 
warsytetn, obariony takiem zachowaniem się 
żyda, złożył za niego 2 ba’erze. Równocześnie 
z rćżoych stron sali posypały s'ę demonstra­
cyjne pkładKl na T. S. L. — Zmieszany żyd o- 
pnścił kawiarń 'ę.

Muzeum etnograficzne na Wawelu. Towa­

rzystwo Mazenm etnograficznego wniosło do 3ej- 
mn krąj, petyeyę o przyznanie ma lokalu na po­
mieszczenie zbiorów w budy iku dawnego aeml 
narynm duchownego na Wawelu, Petycja przy­
dzieloną została Komiayi budżetowej, która o- 
bocnie przedłożyła Sejmowi wniosek, aby upo­
ważnić Wydział kraje 1 7  do oddania Towł-  
rzyatwu Muzeom etnor ratiozuego w Krakowie 
na przeciąg Mt dwudziestu budynku dawnego 
seminarynm dnohownego św. Michała na Wa­
wel u za oplutą czynsso rocznego w wy., kości 
jedaej korony wyłącznie na pomieszczenie w 
tym bndynkn zbiorów Mazeam etnograficznego.

Sejm upoważnia Wydział krajowy do za ­
warcia z Towarzystwem Mazeam etaografiesne- 
go nmowy z zastrzeżeniem, żo dzierżawa m że 
być jedm k w ciąga 20 letniego okresu rozwią­
zaną za 3 ietuiem wypowiedzeniem i zw.ocem 
kosztów wyłożonych przez Towarzystwo na u- 
rządzenie; ża tak wewnętrzna jak i zewnętrzna 
restanraeya bndynkn wyconaną zostanie ściśle 
wedzng planów zatwierdzonych przez Wydział 
krajowy w porozumieniu z krajowym Komite­
tem reslaurscyl Wawelu, errz, że takża w przy­
szłości Towarzystwo ma się stosować do wska­
zówek Wydalała krajowego ce do kon.erwaoyi 
budynku.

W te i  apoićb załatwioną zo.tała pomjślnia 
sprawa niezmiernie dla kultury poUktej doaio- 
•ła, no Muzeum etnograficzne po przeniesienia na 
Wawel będzie aię mogło swojo 1 niej ro ze jać  ku 
pożytkowi ludoznawatwa polskiego.

Rozpnwa przeciw mordercom ó. p SwI- 
CłCZOWSkiego rozpoczął* aię, juk to Jnż poprze­
dnio donieśliśmy — 9 marca i trwać będzie 
ca ł/ tydzień. Obrony podjęli następujący adwo­
kaci: Kobr-yiskiege bton'ć będzie Dr Sein- 
feld, Krajewskiego Dr Bader, Gackiewiua Dr 
Słot wiń jki, Swierctyńsklego Dr Siaiay, Godni* 
Dr Krzaklewski i Łyżwiń*k'ego Dr Drobner. Do 
rozprawy powołano 30 świadków. Wstęp na 
salę rozpraw będzie za biletami.

Wit manie do lokalu Tow. „Strzolec". Wczo­
raj wieczorem Jacyś niew^śledsent dotyełrzas 
aprnYcy, korzystając z tego, że wszyscy eiłou- 
kowia „Sirzelca" wyruszyli na ćwiczenia pod 
Skawinę, włamali aię do lokalu przy ul. Ło­
bzowskiej 1. 47, I po rosnie'a biutak, skradli o- 
kuK 800 K gotówką. W diiu  wcior»jsaym wf 
dzieli domownicy wspomnianego domu, niezna­
nych młodych indzl, kręcących ,aię w pobliżu 
lokalu „Strzelca". Na podstawie zebranego ma 
teryan  polieya prowadzi śledztwo i Jak atyehsć 
Jest już na tropie sprawców.

Złośliwy kupiec, niejaki H 1 . 1  Kleinmann 
toczył po btnkn na ul. 3-go Maja beczkę z naf­
tą. Gdy go upominał polieytnt, aby nie tamo­
wał w ten apotób nliczn«go rucha, ten wtło­
czył nagłym rnebam beozkę policjantowi na nogi 
tak ailnie, iż prlfcyant doznał zgniecenia stóp. 
Policy nta odwieziono do domu i oddano go 0- 
piece lekarskiej. Kleinmanna zamknięto w aresz­
tach.

Zamach samobójczy Zamieszkała przy ni, 
b  tauiicznej 1. 6 Marya S. usiłowała wczoraj 
otruć się „lyeolem". Zawezwane Pogotowie ra­
tunkowe po zastosowaniu środków ratunkowych 
odwiozło desperatkę do szpitala św. Łzzarsa. 
Stan deaperatki b. groźny.

Powód zamachu samobójczego ni auauy.
Za przemycanie sacharyny a re s z to w i weao- 

.aj policya 51 letnią żydówkę Salomeę Thorn 
i 43 Gtalą Katarzynę Peździor.

Włamanie do kasy w Jordanowie. 
w Jordanowie zawiadomiły policję krakowską 
w drodie telegro fiezaoj o włamaniu się do kasy 
Jakichś n ifir .ay ch  ludzi. Do kogo naielału te 
kasa, ile skradaiono i kiedy? Niewiadomo.

Podziękowanie. Koło Pań „Stróży polskiej" 
składa za pośrednictwem „Głosu Narodu" ser­
deczno podziękowania pp. właścicielom kawiarń 
krakowskich w szczególności pp. Wotkowakie- 
mn, W źuiakowi i Noworulskietnu za uprzejme 
pozwolenie w kawiarniach sprzaJaiy kwiatów 
w dniu 24 b. m. na cele dobroozyane. Dochód 
Bito w ,a!óit 207 koron.

Z Podgórza. K r a d z i e ż  a. Do sklepu Sj doniL 
M&hl zikradto aię kilku opryszków, gdzie za­
brali kilka funtów czekolady, oraa pieniądze 
które były w kasie. Szkoda wynosi Uikadaie 
sląt koron.

Do mieszkania Franciszki Birnbaum pray u 
Lwowskiej dostali się woserd] w nocy jacy 
złe dzieje i porozbijawszy szafy I komody poza 
bierati biżnterya za blisko 50 koron.

Kronika zamiejscowa,
Tarnów. (Kor. wł.). (Dar obywa elski dli 

M«cle7iy cikoiaej. — Czytelnia robotnicza. — 
Kradzież). Wskutek uchwały delegatów tarnow­
skich poizklch towarzystw, rozpoczął Komitei 
zbieranie datków na szkoły kresowe Macierzy 
szkolnej, rozwijając żywą agit:cyę takża w celo 
Jednania stałyoh członków Macierzy. Datki ze­
brane, wraz z enbweacyą Rady miejskiej prsy- 
niotły sumę łączną 2.788 K., 81 h. —■ z ezsgc 
po strąceniu wydatków przesłano Mactersy 
kwotę 2*700 K. j„ko dar obywatelski miasta 
Tarnowa Celem prowadaenia w dalszym ciąga 
■kcyi na rzeoz Mubierfy wybranym sostał „Sta­
ły komitet dla spraw Majierzy Szkolnej w Gis* 
wiynie" — komitet U~>zy siedmio członków: 
X  Dr Lnbelski przewodniczący, Moadelski St. 
Cichnleki, Wł. Donnersberg, J- Majewski L., 
Smalec I. i Dr Zarzycki F. — a obowiązany 
Jest do składania corocznych sprawozdań i r a ­
chunków stale Zarządowi Macierzy i Komite­
towi polskich Towarzystw.

Czytelnia robotnicza T. S. L. im. Kilińsk*e- 
(O odbyła doroczne Walne Zgromadzenie w a- 
biegłą niedzielę, C<*d obecność delegatów Kola 
T. S L. prof. Grzymka i ;ęsyka. Ustnie przed­
stawione przsi sekretarza sprawozdanie Wy- 
działu z pracy za r. 1913, po dłuższej dyskaayi 
Walne Zgromadzenie przyjęło do zatwierdzają­
cej wiadomości. W roku sprawozdawcaym nrsą- 
dsano szereg przedstawień amatorskich i pa- 
tryotyczaych, zebrań towarzyskich, wycieczek 
I t. p W lokaln czytelni założono schronisko 
dla uboższych członków i t  nie wysoklemi opła­
tami. Giytelnia i biblioteka w ytazaj; silną 
frekwenoyę czytelników. Jedynie praca odczy­
towa i samokształcenia w ostatnim rokn neler- 
piała wiele, gd* ż Zarząd w tym kiernnkn wiel • 
zan edbat. Totjż nowy Zarząd winien w tym 
kierunku rozwinąć żywą pracę i działać R t n- 
erwnf-j  na pc’n odczytowem i kształceni*

T E L E F O H  366. T E L E E W h  3 6 0 .

Handel delikafesćW| restau­
r a c ja  i p o k o je  do śn ia d a ń

ftć  firaąi

KAROL WOLROWSKI
ObtCłhJ Kraków, Rynek główny 1.15 Rrodzkioj

Poleci, z komfortem urządzony loki.l składsjący się z sali dużej, małej gar­
deroby, : gabinetów, na wesela, rauty, pikniki I zebrania towarzyskie. 

Urządza c J e  zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych tak we własayoh 
Ibkalach, jak i w domach prywatnych. Wydaje obiady z 3 daó po K o r .  1*10,

Piwo Pllznańskla i Bawarskie.
1 - — Lokal otwarty do goda. 2 w nocy.   1—



Kr. 60. GŁOBfNAAODU z dnia S lb re i 1914. Str.

utonków os; tein i. Wybrano % końcu nowy Za- 
rrąd i prezydyum czytelni.

Trijr tysiące koron skradziono w sobotą w 
nocy w bsnkn prywatnym Braci Oberdam. Nie- 
▼ yśłedieni Lprawry *lt.mali sią do lokalu, w 
którym m sjdaje sią kasa wtrtheimowuka, a 
v yciąwsiy b osiną ścianką kasy, saŁrali z nisj 
prieb.ło 300 K. w gotówre.

Mielec. (Kor. wł.) Pragmatyka dla nanoiy- 
ciell państooaych nie spełniła postulatów na- 
aiego średniego szkolnictwa, to łoś silne pro­
s t y  cdiywsją sią, pod JeJ adresem. Kolo mie­
leckiego Tow. Nauczy eh li sikół wyż. odbyło 
prd przewodnictwem pręt Wolnego pr Siedzenie 
25 b. m. i podobnie ]t>k Kolo lwowskie *yra- 
■ito protest przeciw Już nchwalonej pragmatyce

Honorowe odznaczenia Pried kiicu dniami 
w jednej « sal sejmowych dyrekcya, csłonko 
wie Rady nadiorci*! i delegat T< wanystwa 
kraj. nbesp. urzędników pry w. z pre — m Pa 
wtem Ks. S ip łebą na esels wrąosyli bywmo 
preifscwi, eilonkowi honorowemu Towariystwa 
Zdzisławowi hr. Tarnów #kiemn wspaniały adre* 
którym deputscya ta  iłożyła fc piaiuaowi zfpo- 
wodn ustąpienia i  przewodnictwa wyraiy ciel 
i najgłębsze] wdiiącmości ia  Jego ni( spożyte 
■aMOgi okoro iBStjtncyi. Prsypomnąó nsleiy, le 
p id priewcdoictwom hr. Z. Tarrowjniego To 
wm ystw o to, dawnie] małe i sapomoguwe 
przekształciło sią w silną hstytaoyą asekura 
tyjną» ds'ś potężny i lasobny saktad natawowy 
tm arytalry laetąpeiy. Hr. Z. Tarnowski po 
diiąkowat w er rdecrrycD wyrazach za ten do 
wód pamiąci I zaznaczył, że praca Jego około 
Towarzystwa wydała tak p‘ąkrie owoce tylko 
dsiąri latfanln i wspóldilalaniu członków za 
nądn  orai nriądników Towarzystwa z dyrekto-
ti no Balem na ezele.

Arres projektował artyata malarz Henry* 
Ufiąbło, a wykonała pracownia R. Jahodj 
«  Krakowie. Przedatawia on sią bardzo piąkni 
Jano teka akó z»na, na motywaon krakowsklcl 
ciężko w s ebro oprawn», z gniamlkoralowy*^ 
na okładce widnieje piąknie malowany boro 
Tarnowskich, wewnącn na kartach pergamino­
wych adres i  kilka tysiącami podpisów człon 
ków TiiWanjs wa, orai widoki miasta Lwowa 
i Krakowi*, oraz gmachów Tcwanystwa, malo­
wane prisz Usiembtą.

Ze c wiata.
Ukraińoy spoteozują Slc/ynzklego- Organ 

amerykańskich ckraińcó-a „Swoboda" zamieścił 
nastąpnjąoe ogłtazenie: „Ukra ńska trap* tea 
tralna w Nowym Jorku przy ndsiale „R dno) 
sskoly* i ws»yfctkich połączonych Towarzystw 
w Nowyui Jorwo wystawi we wtorek, dnia 17 
lutego 1914 r. nowy dramat w 5 aktach p. t. 
„Sicsyński-Potocki*. R<iyser Stefan Sklajko 
wici „Redakcja ■ azoacza od siebie, ie ukraińska 
trupa ” featra na wr Nowym lufkn ma zamiar 
cbJeoDrć z <ym dramatem całą okolicę Nowege 
Jorkw, i waaystkie ozyskane i  p n  u»t«. wlt ń 
pieniądze ofiarować na fnnduss „Rjdaol szkoły* 
w Galicy!.

Takie rekord. Wyeboaiąey W Kotsisie na 
Kaokazie dzieni ik grni'ński „Slmartliema" o 
sięgnął oryginalny rekord prtsiw y. Oto w ar u 
gim wydziale wiąsienia z o Salskiego odsiadują 
obsenie karą: 1 ) redak or, 2) kronikarz, 3) kie­
rownik dz*alu polityki wswnątrauej, 4) tlómacz 
5) aumin. Kraeor, 6) ekspedytor, 7) właściciel 
drukarni 1 8) roznoeieh 1. .

Z dziedziny wojskowości.
Ze Szwecyi. Wedle nsjśwfeżsiego roiporzą 

Birma sakoły aspirantów oficerskich przenie­
sione zostaną w roku bielącym na pewien eiar 
do nąjwiąc»j na północ położone] prowinej 
kroją, t.J. do N o r l o o d ą  » mianowicie s kolt 
piec* oty do E s  te  re n  ad  o, sisoła kawale-y 
do Ume o ,  s ik rła  artyleryi do M o r j e r n  n 
rastąpnie do twierdzy Boden i sakota inłynlo 
ryi do Re t e r  sn  n d n.

Zanądien’e to, pce ągająee za sobą m ann* 
nrBtfy, wydanem dlatego, aby wasyst
kich oficerów zapoznać ze służbowymi i miej 
acowyml sofnnkam l na północy państwa. Tak 
oświadczają afery oraądowe. Tymczasem rozpo- 
rządzenie powyisie pozostaje w ś dałym związ 
kn z odrnefcem samoobrony, Jaki obnds t sir 
ostatnimi eztej w Szwecyi ie  wsglądn na Bo

Powszeolwe wykłady silwersyteokle
W auli I. szkoły realnej przy nl. Studenckiej, o god» 

t wieczorem. Wstęp 10 h.
(Program na luty i minto).

Dala 2, 4, 5 marca :
Doe. Uniw. Jag. Dr J e n y  Smoleński: O lądach 
i morsach.

symbolizm Jeszcze nie stłum ił r»eczywlstc- 
ild. Jost tam  zwłaszcza bardso subtelna 1 
prawdziwa charak terystyka  kobiety h istery ­
czne], znudzone] i zgorźknialej, które] o k ru ­
tną  rozkosz spraw ia dręcsenle ludzi 1 popy­
chanie ich do złego.

Tą rolę, k tó ra  wymaga głębszego i do­
kładnego wyrleniowania, odegrała pani Sol­
ska se znaną wytwornością, inteligeneyą i 
doskonałą charakterystyką.

Sobotnie prze Jęta wic nie miało treść za­
gadkową. Dlacsego wydobyto a pyłu słuszne- 
gc zapomnienia ace&icsoe fraszki Gogola, 
k tó re  mu śadnych laurów  nie przyniosły, a 
pamięć Jego talen tu  racie] przyćmić mogą, 
trudno zrozumieć. Są to nietylko rzeczy naiwne 
w pomyśle i wykonaniu, ale bardzo grubo 
opracowane i malujące wproat barbarzyń­
skie obyczaje i środowiska. W R osji, mo- 
żuaby jee ic ie  „Graczy" i „Swaty" uważać 
Jako dokum ent epoki, dla nas nie m ają i 
tej wartości. Jedyną zaletę tych agoła nieu­
danych krotochwil stanow i Jaskraw a chara 
k tery styka  kilku głównych postaci.

Szkoda pracy naBiych artystów na tego 
rodzaju sbytecsne essperymenty.

Z wykonawców wyróżnili się P< Slema- 
ssko I pani Czaplińska, którzy atworzyll deść 
Zabawne karykatury.

Rep«rttur teatru mtąisklego
w Krakowie.

Poniedziałek. „PlgmaHon*, komedya w 5 
aktach B. Sbaw’a.

Poniedziałek „PigmaHon", komedya B.Stuv*» 
MCtorek, „Swaty" i „Grasze", komedye Go 

gola.
Src da. „Hieipańcka mnoha", farsa F. A. i E. 

Baeha.
Czwartek. „Swaty" 1 „Gracie", komedye 

Gogola.
Piątek. „Plgmalion", kemedya B. Shava. 
Bobcta. „Brzydki Feranto", komedya Saba- 

tin Lopes.
Niedziela popot. „W górą serca", obraz hlat. 

F. Dcmnika, — Ceny popularne.
Niedziela wieczór. „Brzydki Ferante", kom. 

Sabatin Lopes.
PomeJslałek. „Graeie" i „Swzty , komedya

Gogola.

Z teatru.
„Hsdda Gabler“ Ibsena. — „Graoze“ l „Swaty" 

Gogola.
Fr&wie bezpośrednio po „Budownicsyn 

Solnessie" w tstaw iono „Heddę Gabler", Jak­
by rheąc dać możność poiD aaia ewoiucyi li­
terackiej północnego m lstria . W „Heddaie'

Z sali koncertowej.
„Stworzenie", oratw.yum w trzech częściach 

J. Haydna.
Tegoroczny popis Szkoły operowej p. J u 

l i u s u M a r s a  odbył się ze znaczną dla wy­
konawców i słuchaczy korzyścią nie w teatrze, 
lecz na estradzie koncertowej. Pewien scepty­
cyzm przywitał zapowiedź wykonania wielkie­
go i prawdziwie trudnego dzieła, sceptycyzm 
zrozumiały wobec zupełnego a nar od lat kilku 
zaniku kultu muzyki oratoryjnej. Okazał się on 
płonnym. Dorosłym do zadań poważnych oka­
zał się cały, zorganizowany w szkole operowej 
zespół, zarowno soliści, jak chór, ten chór, któ­
ry od pewnego czasu stał się fanUsmagoryą 
muzycznego życia w Krakowie, którego nie­
możność stworzenia podawano za dogmat. 
W popisie szkoty p, Marsa stanęło na estradzie 
obok orkiestry 100 p. p. niewiele ponad 50 o- 
sób, ale wobec istotnego współudziału wszyst­
kich efekty wykonania odznaczały się, przy 
stałej poprawności, wystarczającą siłą dźwię­
ku. Zbytecznie szeroko rozwodzić się, ile dobre­
go wpływu dla, kultury muzycznej samych bo­
daj wykonawców, jeśli nieczułym zostaćby miał 
słuchacz, na wprowadzenie u nas dzida tak 
wiekopomnego, jak „Stworzenie".

Nie wdając się w historyczną ocenę samego 
orateryum, któremu poświęcono onegdaj oso­
bny artykuł w naszem piśmie, pragnę uwag kil­
ka poświęcić wykonaniu „Stworzeni Opieram 
je na wrażeniach, odniesionych na próbie ge­
neralnej, od której koncert wczorajszy różnił 
się zapewne tylko odświętnością zewnętrznych 
warunków. Trudem i płynącą z niego zasługą, 
podzielili się pp. J . Marso i Bolesław Walewski. 
Pierwszy, jako kierownik szkoły przedstawił 
kilka nowych sił śpiewackich, wykształconych 
pod swoim kierunkiem. Najdojrzalsze z nich 
panny: H o f m a n n ó w u a  i S i e r n i ń : k 8  
wykonały partye Gabryela i Ewy. Pna Hof- 
mannówna ma dźwięczny głos liryczny i wcale 
pewną koloraturę, śpiewa bardzo muzykalnie 
i inteligentnie, p. Siemińska skłania się ku cha­
rakterowi dramatycznemu, interpretuje z wy­
razem głosem trafnie ustawionym. W szeregu 
trzech partyj męskich najkorzystniej wyróżnił 
się, jako Adam, p. B o g o m o l n j ,  posiadają­
cy jędrny i rozległy głos basowy. P. S c h w a -  
b e n t h a u, iJriel, osiągnął w krótkim okresie 
nauki takie rezultaty, że głos jego, z natury 
bardzo ładny, przechodził zwycięzko nad trud­
nościami okrągłych fraz, wymagających po­
ważniejszej w każdym razie techniki do uwy­
datnienia całej ich piękności. P. M a z a n e k ,  
jako Rafael, pomimo pewnego przyćmienia 
głosu w górnych pozycyach spełnił zadanie 
swoje artystycznie. Chór, złożony z adeptów 
Szkoły operowej i członków Choru akademic­
kiego zdobył sobie poklask rzetelny za zapał 
i pewność w odtworzeniu polifonicznych, boga­
ta zdobnych w koloratury ustępów oratoryum.

Dyrygent, p. Bolesław Walewski, czuwał e- 
nergicznie nad całością, kierując się swoim 
zdrowym instynktem muzycznym; przyspie­
szenie tempa w kilku ustępach zacierało może 
linie i szczegóły, ale chroniło przed dłużyzna- 
rni. Słuchacz, pogodziwszy się z zamianą mięk­
kich form barokowych na dość ostry gotycyzm, 
wynosił z wykonania „Stworzenia" wrażenia do­
datnie i uznanie dla inieyatywy przedsięwzię­
cia, tem chwalebniejszej, że pochodziła od jed­
nostki, do spełniania zadań tak kosztownych 
nis wspomaganej przez nikogo. Przykład ten 
powinien pobudzić do naśladownictwa czynniki 
powołane.

Z. J.

piąknie poprosili, by do nleh nie przyjeżdżał. 
Zostało Jednak kilkanaśoie osobników, którey 
pneeiąklf nienawiścią do wszystkiego — i n- 
post swej ztośoi dali z okacyi przybycia na ze­
branie robotn'oze ks. Lndwika K.Siirayka.

W sobotą wieuiór przybył z Krakoaa ks. 
sekretarz Kasprzyk. Zbrodoleij samach upla- 
r owali zbałamuceni towarzysze. O gods 2 giej 

noey napadli na plebanią i do dwóch pokoi, 
w których Jak mniemali śpi ks. sekretarz wrzu­
cili kamienie. Kamienic są 5 fantowej wagi, u 
siła uderzenia była tak wielka, iż w sali ka­
mień pkeeleoiał na drogą stroną pokoju — eiy- 
by gn b e  rozprysły .  ą  i i Bsyputy ceły pokój. 
Kamień końcaasty 5 fantowy wymieriony był 
■iak, iż tylko tej okoliczności, że graba stora 
estabtła siłą pociska, zawdiiączaó naleiy, że 
ks. sekretarz wyszedł bez szwanku.

Oto, do cargo doprowadza nie praeblerająea 
w środkach agitacja p. Klemensiewicza i Jego 
„Prawa indu" i „czerwoujch świstków". Jest 
to poważne memento dla wazystkieh, by nis 
lekceważyli sprawy, ale przystąpili do prsiclw- 
dziatania wystąpnej agltaeyi socjalistów, którey 
raiem  ie  Stępińskim idą na wieś. Wdsląesna 
praca otwiera e!ą dla duchowieństwa, które 
m^Jąc organ t. J. Sekretaryat Katoliokieh Sto­
warzyszeń robotniczych — winno systematy­
cznie i celowo przystąpić do zawiązania Sto­
warzyszeń robotoieiyeh i katolickich w całej 
dyeoeayi.

Robota socyalistów sią nie udała. W nie 
Jilrlą  1 marca odbyto sią tutaj imponująco ae- 
branie robotnicze, zwołane przez miejscowego 
Ks. Ecepoiyta Andrzeja Lenarta. — W sali p. 
Cadera o g. 4 po poi. zebrało eią kilkaset ro­
botników i robotnie. Zagaił ks. AndrieJ Lenart 
prk*dota«iaJąe zebranym niegodziwy zamach 
soeyal stów, że sią wlersyć nie rhoe, by ooś 
podobnego mogło aajśó w spokojnej wiosce, to 
jednak powinno tembardaiej wszystkich robu 
tników pobudzić, by Jak Jeden mąż stanął! pod 
chrreśeij&ńskim sztandarem. — Po wyborze 
^rzewodniciąe go ke. Lenarta, wypowiediiał ks 
sekretera Ludwik Kaspriyk referat na temat 
praoy w o*sr«niiacyi zawód w-J. W dyskusji 
zab.erał głos p. Paiłchlob z Białej zacbąeająe 
robotn ków do zapisywania sią na członków or- 
ganiiaeyi zawodowej.

Następnie ks. Sekretera referował strawą 
<r (ołenia w par* fil Bucakowicc Stówa rzysienie 
k&lolickich rofcotnikow i Stew .riysienia katc 
lifkieb pracownic o eh&ro.kterae knitaralno-o 
światowym. Po »; cz^rpująsym omówienia spra­
wy u hwal II oberni iarią»ać Jedno i drogie 
Sioaarzjcaenie i zaraz wpisało sią khkusit 
c»I u*ów w poci. t nowy h Stowarzyszeń — 
Zerami nie mieli dość słów cborzbnia na apra 
weów niecnego zamacha so.yalletów. — Żg o 
madzenie niedzielne bedsie joriątkiem  syste­
matycznej pr>ey choieśeijsnsko społecznej w pa 
rafii.

Zbrodniczy zamach socya­
listów w Buczkowicach.
Z Baoskowio ad Łodygowice otrzymaliśmy 

nastą njąrą wi dom ść:
W nocy z soboty na niedzielą wykona., so 

cyallś I zbrodniczy napad na ka sekretarza 
Kasprzyka, który priybyl na igromadzenio ro­
botnicze, I na plebanię w Ludygowloach. B 
miemzml wybito s z y b y  — n a  B i c i ą ^ o i t  
n i k t  n i e  a o e t a ł  a r a n i o n y .

Bńisse szczegóły na?»dn socjalistów w B a- 
ezkowicaeh przed tawUją sią w u&stąpojąry 
sposób:

W n ied zie lą  1 m ar,-a lo z ta ło  aapow ied is.s .e 
poufne * g ro m a d i£ n 'e  r b o in ik ó w  i rtbiW-i- 
przea k s. prób. A ndrzeja  L -.rarta. Już prz ■* 
p »rn m iesią . am i isw iĄ z a la  e ą w B u ttk o  i s  h 
org an icaeya  z e w o A w a  P ol. Z j^ d soczsE la  z». =- 
c‘ rseśr ijn ń ak l h r« bu nik ów  z s ied z ib ą  *s K a- 
k i wie. Do o r g a o l« a c |i  ch iz ;ś .-fji ń sk ie j i zaw o  
dow ej w s 'ą p iło  p rtezz ło  200  członteów . Ntą* mu 
g li te g o  ir ze c lu rp ieć  sonyoliśn i, <!Ó rzy j r,u. - 
w»li etw firsyć o r g a n iu e y ą , » le  rob o tn icy  t;ś» i>  
d o m iec i narodow o n ie  p oszli na Itp teoryj 4 ,, 
cy a l sty czn y ch , a le  przód k iL n  laty p O

projektowano, że Bejm we wtorek zakończy 
swe oorady. Dzisiaj okazało się, że Sejm do 
wtorku nie będzie w możności ukończyć oorad 
budżetowych, wobec czego zaproponowano od­
bycie Jeszcze jednego posiedzeniu we środę.

Namiestnik , obecny na naiadach, zgodził się 
imieniem rządu na odbycie tego posiedzenia, 
zaznaczając jednak, że w posiedzeniu tem nie 
będą mogli wziąść udziału ci posłowie, którzy 
we śroaę muszą być w Wiedniu na otwarciu 
sesyi Rady państwa.

hu

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 2 tnaroa).

Sejm.
Lwów, (T. B.) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 

rozpoczęło się o godzinie ll-te j.
Wybrano R a d ę  n a d z o r c z ą  B a n k u  

k r a j o w e g o .  Uchwalono ustawę w sprawie 
obowiązku właścicieli doinów w Krakowie bu­
dowania kanałów. Upoważniono Wydział kra- 
jowch do oddania Towarzystwu Muzeum etno­
graficznego w Krakowie na lat 20 budynku da­
wnego seminaryum duchownego św. Michała 
na Wawelu za opłatą rocznego czynszu jednej 
korony.

Wśród spraw szpitalnych załatwiono także 
sprawę rozszerzenia gruntów i nowych inwesty- 
cyj w zakładzie dla umysłowo chorych w Ko­
bierzynie. Upoważniono Wydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki 80.000 k. na budowę no­
wego szpitala powszechnego w Rzeszowie. U- 
chwalono założenie nowego szpitala w Jaśle. 
Przy dyskusyi nad rozszerzeniem szpitala w 
Krośnie wywiązała się dyskusya o sprawach 
sanitarnych. Przemawiał pp. M a r  s, rektor u- 
niwersytetu lwowskiego, S t a r z y ń s k i  oraz 
X- J a w o r s k i  (Rusin), który żaLł się na po­
litykę w dziedzinie szpitalnictwa. Odpowiedział 
mu członek Wydziału kraj. Dr B e r n a d z i -  
k o w s k i.

P. N e u m a n  referował sprawę opłat kon- 
sumcyjnych i innych poborów we Lwowie.

Lwów. (Te'. « ł )  O gł,<izinie 1 «  p. łudnie 
Izba przystąpi.) do da’u.ej dyskusyi budże 

Przemawiał p s K. Lewicki, który 
dp' w:<dzifł tskże na w czca jssą  mową hr 

Tym owskiego w skrawie e t 'suokii Rusinów 
5 pruską H. K. T.

Oświ i di z j ł  un mlacowicie, ia  ani „ N a r o  
<1 1 y K o m i t e t " ,  aai stronnictw o uk. aA-  
-tkie, ani t tż  żadaa reprezen tacja  ukra ńeka 
n i e  ą r Hl ec i Ta  nikomu nawiązania etoGuc- 
ków z Ostmark-nirerefnem . M ędzy Rusinaon 
4 Prusam! iatnieją stosunki na tle em 'gra- 
'•yjneoj i Łutonomicznem

Fakty::rn 'e Jednak poj . Lewicki ani Je 
dr.em tło flem nie potępił, auł też nie zaprze 
czył ste Łunkom Iltayckiego  1  H. K T — 
Oświadczył tylko, że Rueini nie pozwolą so- 
eie d y k t’ wró, z k m ma ą sojusze zawierać.

O godzina  2 m!o. 20 popfiudniu o d ro ­
czono poj edzenie S jmu do godziny 5 po 
p< iodniu

W dalszym ciągu dyskusji budżetowej 
napisany je s t do gi, su po*. D ł u g o s z ,  wo 
bec cz> go spodziewają się zsjt ó za S tasiń ­
skim.

Lwów. (T. B.). Przy wyborze rady nadzorczej 
Banku krajowego głosowało 96 posłów. Jedno­
głośnie wybrani zostali nasiępujący członkowie 
i zastępcy na czas do r. 1919. Fedak (zastęp­
ca Baczyński), Hupka (Konopka), Kolischer 
(Aszkenaze), Korol (Łahodyński), Laskowski 
(Jan Gorayski), Maryewski (Federowicz), Moy- 
sa Rosochacki (Schnel), Oleśnicki (Koromosz), 
Paszkowski (Skrzyński). Skarbek (Schmidt), 
Stadnicki (Lubomirski), Sredniawski (Witos).

Program prac Sejmu.
Lwów. (Teł. wł.) Dzisiaj o godz. 10 przed 

poł. zebrał się konwent seniorów, celem omó­
wienia podziału pracy w Sejmie. Poprzednio

0 n g t f lf  (ze s ts e -ttie m U c tią .
Praga. (T. b.) Posiedzenie Zjazdu party j­

nego pm dstaw lele li niemieckiej partyi po­
stępowe] a całych Czech trw ało  t n y  godal- 
ny. Poa. Bachmann adał spraw ozdanie o wy- 
dan  eniach ostatnich dni, k tó re  doprowadziły 
do omówienia ze a trony  partyi wzięcia dal­
szego udziału w rokow aniach ugodowych 
Mówca żądał bezwarunkowego cofnięcia pro* 
pozycyj rządowych. W ywiąiaia się dysku­
s ja , w które] liczni mówcy podnosili, że 
p r o p o z y c j e  r z ą d o w e  n i e  o d p o w i a ­
d a j ą  m i n i m a l n y  m ż ą d a n i o m  N i e m ­
c ó w  w C z a c h a c h ,  że więc lisi posła B*eh- 
m anna do presydenta m inistrów  był u sp ra­
wiedliwionym,

Prsyjąto  następnie Jednomyślnie rezolu- 
cyę, k tó ra  jeszcze ra r  wylicza żądania Niem­
ców z Czech i oświadcza, że n i e m i e c k i e  
s t r o n n i c t w o  p o s t ę p o w e  ż ą d .  b e z ­
w a r u n k o w o  c o f n i ę c i a  p r a e d ł o ż e ń  
r z ą d o w y c h .  Stronnictw o jes t getow em  do 
dalszego udiiału  w rokow aniach ugodowych, 
jednakże musiałyby one być bezstronnie pro­
wadzone.

Praga. (T. B.) Na wczorajszem zgromadzeniu 
posłów niemieckich do Rady państwa z Czech 
oraz byłych posłów niemieckich z Czech na 
Sejm czeski, w którem wzięli udział przedsta­
wiciele niemieckiego stronnictwa postępowego, 
niemieckich agraryuszy, niemieckich radyka­
łów, niemieckiego stronnictwa ludowego, niem. 
chrześcijańsko - społecznych niemieck. stron­
nictwa robotniczego i kilku niezawisłych po­
słów, złożyli na wniosek posła L o d g e m a n -  
n a poszczególni przedstawiciele stronnictw oś­
wiadczenie w sprawie rokowań ugodowych.

P. D a m m  przedstawił stanowisko agraryu- 
szy niemieckich. P. W o l f  oświadczył imieniem 
niemieckich ladykałów, że sironnictwo na pod­
stawie propozycyj rządowych nie może się 
wdać w rokowania ugodowe. Przez list dra 
Bachmanna do rządu, została zerwaną solidar­
ność niemieckich stronnictw w Sejmie a stron­
nictwo mówcy zyskuje przez to obecnie zupeł­
ną swobodę działania.

Po Oświadczeniu W o l f a  opuścili niemieccy 
radykali korporatywnie zgromadzenie. Pozo­
stali posłowie niemieccy obradowali dalej pod 
przewodnictwem pos. K r i t z n e r a .  Posłowie 
niemiecko radykalni odbyli osobne zgromadze­
nie na którem uchwalono urządzić zgromadze­
nia w Czechach.

Wiedeń. (Teł. wł.) Po rozbiciu konf< rency) 
ug doizy h eseskirh e i ancwf ł  zupiiuy ch«’ s 
N urwlercy i bert.ii odm ? ed«iell wczoraj w y­
stąp n em se związku niemieckiego '■■'•skPh 

słów i z .łj)  3* wystąpią za zje
dno: zer ia niem ecJrieąo w Izbie posłow, gdyż 
p.btępow .nfe posłów poatępjw yib u lemo- 
żliwin dale. ą wsrółprucę.

Czy Wwbec takich nastrr-Jow in tż i  ist 
u!i ć diii J zw ązek  niem seko-narodowy, wy- 
Jf-je s:ę rz • zą conajomiej wątpliwą, W naj 
bliższych dniach ro-padnie się, a nactąjśtw a 
I ła rlraeo t! rue tugo wypadku d»d*ą się ł*- 
1 * 0  prio nidzitć.

Chi-.ri.k t o j o t  ■}■.;■. ztn*ai dla sj tUac) jest 
1 św ad BeQ’e eks. P r a a s k a ,  k tóry  wczoraj 
o ) / gromwi ieui i  w..t<irców w Jeanem z 
ai ast czesx cb uś .iad  z ,ł, że w parlamencie 
zostanie podjęta dalsza obstrukeya czeska. 
Ayborcy będy mieli Widowisko parlam ea 
>arne, Jak a go nie było dotychcsas.

Co do ugedy. to stronnictw a zgodzą a ę, 
--.by n ą i  przedłożył nowy projekt ugodowy. — 
N espodcianki j edaak nie są wykluczone.

Se»ya ptiriam entaraa zapowiada się więc 
bardzo niepomyślnie.

Demonstracye bezrobotoyeh.
LWÓW. (Teł. wł.). D/- b _J niała sią rozpo- 

eząć buuowa gm»ehn dyrekeyi poett. Pod bu 
dową zebrała eią rano i t  In 400 robotników. 
Kiedy roboty niernspooryaan), rnezyl trnm po- 
rh deo< ku śródoaieśsin. Przed bankiem anstro 
węgierskim o b o k  S e j m u  a r z ą d z o n o d e  
m o o e t r a o y ą ,  pootem zebrani odbyli wLIkl 
wiee w loialu stowarzyszenia buaowian^gc,

N mie' niot/iro d wisiz iwizy sią o niepo­
kojach w/afala do d m >.is .rojąeyoh inżyniera, 
który zawiadomi lab, że ilz-s, aj pepolndnin lab 
jutro reboty u s ta  ą na pesno rozpoczęte.

Nowa afera siplegovska.
Lwów. (Tel. wł) Polirya wpadła na trop 

nowe] afery •zpisgowskie, na rzesz B jsy;. A re  
z s t o w a n o  m i a n o w i c i e  d w ó c h  p r a w o ­
s ł a w n y c h  k l e r y k ó w ,  którsy pod pła- 
zesyk em r*l gij. ej agitacji oprawiali s s p i e  

g e e t w o  w o j s k o w e ,  ńresitowaao w łąocno 
śoi z tą sprrwą jesiese kilsa innych osób, 
«ś d i nirh jerną  kobi tą

Dea.unt.trac> a przeciw Rosyi,
Lwuw. (Ttl. wł.) Z powodu z kazu urcą 

dt- uia u.-uczystcści S i^w csenkiw  Kisyi, mło- 
ukrsiń  ka urządziła wczoraj zebranie 

W zgromadzeniu wz.ęli uda ai takża socyn 
l ś:l ukra ńicy i d e ie^ łt socyalUtów czaaki:b. 
Pu żebraniu rus-^ł  pochód pod pomnik Mi­
ckiewicza.

Z obaw y ruiru.ihó w s k o  a s y  g n o a  a a o 
w o j s k o ,  p r z e d  k o s u l a t e m  r o s y j ­
s k i m  s t a ł  o d d z i a ł  k a w a l e r y i .

Addyeicya.
Wlsdsń. (Tel. wł.) Cesarz przyjął dzisiaj 

ul audyencyi o gedz. *J,12 hr. stuergkha, 
k tóry  złożył mu sprawozdanie o czesko-nie­
mieckich wypadsach.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy było 

dzis'aj dobre. Kursy były trwałe.
Hr. Berohtold w Monachium.

Monachium. (Tel. wi j Hr. Berchtold przy­
był wczoraj z żoną do Monachium. Był wczu- 
raj na bankiecie wydanym na Jego cześć w 
ambasadzie austro-w ęgiersk*].

bipuUr.jH albańska.
Tryest (T. B ) Deputacya albańska z Esib- 

dem baszą na ciele przybyła tu  wciora] wie­
czorem z Wiednia

X. Kardynał Kopp clęiko oba y.
Opawa. (T. B ) W Jtam e zdrowia kardy- 

uała Koppa nastąpiło wczoraj popołudniu 
n a g ł e  z n a c z n e  p o g o r s z e n i e .  Wydany 
wczoraj biuletyn stw ierdza, że pacyent Jeat 
nieprzytonricy, m a silną gorączkę i że na­
stąpiło B«pałenie błony m óigcw ej. Wieczorem 
pacyent był przytom ny Stan Jeat poważny.

Jhlilensz reform agrarayob w Kró­
lestwie Poksklem.

W arszawa („Pet. Ag. tel.) Z okaiy i pięć- 
d i esiąciolecla zap row adzen i reform  ag ra r­
nych w Kiólestwie Fclsklem  odbyło aię w 
soborze tutejszym  urocayste nabożeństwo, na 
s tó re  prsybyli przedstawiciele władz korpo­
ratyw nie 1  m inistrem  spraw  w ew nętrinych 
na czele. Po nabożeństwie odbyło się pozie- 
dzenie zarsąau dla sp n  w rolniczycn, na k tó ­
rem  m inister zpraw w ew nętrinych odczytał 
reskryp t cara 1  okazył Jubileuszu. Prowizo­
ryczny generał gubernator E s s e n  prosił 
m inistra, aby wyrauił carowi uczucia w ier­
ności za n ąu u  dia spraw  rolniczych i u k o ń ­
czył okriykiem  „hurra* na cześć cara. Były 
kom isarz dle spraw  rolniczych, K o r  n i l o ­
wi  c 1 , wygłosił następnie odczyt o refor- 
m rrh  agrarnych w Królestwie Polakiem. Po 
odesytaniu prac: E s s e n a tekstu  telegram u, 
Jaki ma być wysłany od ludnuści włościań­
skiej do ;&i a, zam knięto zgromadzenie.

Kradztei miliona fiarków.
Paryż. (Tel. wł.). W niedzielę dokonano tutaą 

wielkiej kradzieży. Z wozu pocztowego, rozwo­
żącego przesyłki, skradziono pakiet zawierają­
cy przeszłe milion fr. Złoczyńcy byli najwido­
czniej dobrze obeznani ze stosunkami i od da­
wna uplanowali kradzież. Listonosz doręczył 
już kilka przesyłek, gdy przybywszy na ulicę 
Chauchet," spostrzegł, że brak przesyłki prze­
znaczonej dla maklerów peuiężnych, zawiera­
jącej przeszło milion franków. Złoczyńca mu­
siał wyczekać cnwili, kiedy od wozu oddalił się 
także drugi funkeyonaryusz pocztowy, i wtedy, 
skradł worek z pieniędzmi.

Paryż (T B.) Na poiacn koło Paryża ana 
leiiono d r a  próżne w orki pocztowe. Jeden 
i  tych w orków  mieścił skradzioną w sobotę 
przesyłkę pocztową miliona franków. Ponie­
waż znaleziono dwa worki, sądzą, że sk ra ­
dziono takż"> 1 drugą przesyłkę.

Nowe stronnictwo francuskie.
Paryż. (Teł. wł) Wobec zbliżających się wy­

borów świat katolicki francuski postanowił 
Założyć stronnictwo katolickie ns wzór niemie­
ckiego centrum. Papież zgodził się na tę organi- 
zacyę z warunkiem, że podjęta ona będzie za 
zgodą biskupów.

Podstawą programu nowego stronnictwa są 
następujące zasady:

1) przywrócenie stosunków dyplomatycznych 
z W atykanem,

2) ustawowe uznanie praw Kościoła we 
Francyi,

3) przywrócenie panowania świeckiego pa­
pieża,

4) powrót zakonów do Francyi,
5) powrót zakonnm do szpitali,
6) nauka religii w szkołach publicznych.

Nowe państwo eplrockle.
Walona. (T. B.) Romieya kontrolna o trzy­

mała wczoraj depeszę, p dp;8łn ą  „Z .grałoś", 
m daną s Korfu. Depesza U  donosi, że w 
myśl u h  wat, puwilątyoh przed kilku dnia­
mi na sg r madzenoj w A r g y r o k a s t i o ,  
E?ir o ci n i e  u z n a j ą  nigdy panowania al­
bańskiego i dążyć będą do stw orzenia n i e ­
z a w i s ł e g o  państw a epirock eg. . Gdyby 
G recja wycofała, swe wojska z h?lru , lu­
dność tam tejsza będzie przeciwstawiała 
wszelkie mężliwe ti ufności iandarm eryi a l­
bańskiej.

Ateny. (Ag. Ag. te l)  Członkowie między­
narodowej koinisyi kontrolnej w Albanii o- 
trzymali od swoich rządów polecenie, aby 
wneili w porozumienie s przybyłym do D u - 
r  a z z a upełnomocnionym przedstawicielem 
r. ądu g rerk i-g  \

Nadesłano.

Dla słabych kości.
Dzieci, k tóre nie chrą zażyw ać tranu  o 
kazują szczególne upodobanie do Scotta 
tranowej Em ulsji. Tea powód ckłsnia le­
karzy do saplsywanii. Emuli»yi Scotta za­
m iast zwyczajnego tranu , Jeżeli mali pa- 
cyenci potrsebują środka wamacniającego 
kości. Scotta Em ulsya dodaje młodemu orga­
nizmowi Bił, dzięki składnikom  wzmacnia­
jącym kości. Dzieci zaczynają staw ać silnie 
aa nóżkach i biegają wnet pewnie i wesoło. 
Pr szę *ią również idecydować i swojem 
hiidem, ćelikatnem  'dzieciom  dawać tę 
. macznę, łatw o straw ną Scotta Emuleyę, 
Która je  zamieni w pucołowate wesołe 

dzieci. — Ale tylko Scotta e- 
m ulsja, żadna inna.

Oena oryginame] Daszki K. 2 60. Do 
nabycia ws wbl -tkich aptekach. Za 
nadesłaniem  60 u, w znaczkach po- 
oztowyci do Drmy S con  I Bown, Sp. 
* o. p. 'W ledefi VII., z powołaniem sip 
na powyższe ogłoszenie następuje j.*- 
dnorrzowa w ysyłka próbki przez je 

dn« z aptek.

Pi ogram od poniedziałku 2 do środy 4 m arca br.
MATKA dramat z życia. (Nowość I). Trzej komedyanci (komi­
czne). Polowanie na morskie konie (z natury). Moryc wybiera 
się na bal (komedya). UDERZENIE MŁOTKIEM dramat (Nordisk!)

z Bettą Nansen w główuej roli.
(W e środę dnia 4 marca przedstawienie na Zakłrd dla opuszczonych dzieci)

(M uzyka  93 puiku piechoty),
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BANK
T elefon  D yrek cy i L. hlO  
T elef. kant. w ym . L. 2590

C Z E & K lfe 1 r ł i l ł *  O If l  Y l t a / Ł N FILIA W  K R A K O W IE t  Ł E S R  ICH K A Ś  O S Z C ż ę D  K O Ś C I Adres telegraficzny: 
SPOROBANKA.

P rz y jm u je  w k ła d k i n a  k s iążeczk i i n a  ra c h u n k i .  -  P rz e p ro w a d z a  wsże^kitego irodżaju t r a h s k k t^ e  b a n k o w e . -  W adya i kaucye sk ła d a ć  p o d  k o rz y s tn y m i w a ru n k a m i. -  W łasn e  k a p ita ły  b a n k u  w raz  z p o w ie rzo n y m i w y n o szą  o b e c n ie  n r /e s z to  100)m ilio
--------------- ' ■ ■ ■ ■ ■■■ ■ ■■------   nów k o ro n . -  O sta tn i ro tiz n y  o b ro t p rz e sz ło  7 m ilia rd ó w  koron. — Stan em itowanych w łasnych obligacji około 50 m ilionów  koron. ..............

Nakład sitjit.-namieniareal i bodowi

U n i i  H łU O T
naprzeciw cmentarze 
w Krakowie p osiać , 
wielki wybór gotow y <*' |  
pomników a plaakow-

nanla grobów w mltgw| 
ten j na pcowlner’.

TaMuo IW .

Były kupiec, podróżujący,
Polak, katolik, krakowianin, który wskutek  
dłlg iej i p łęikiej choroby utracił w ońnośę 
zarobkowania i znajduje się bez środków  
do życia zwraca »ly  tą  drogą do lodzi 
współczujących nieszczęściu, aby mu ułatwi­
li wyjazd z Krakowa. -  Łaskawe datki na­
leży nadsyłać do Admlnlstraeyl „Głosu Na 
rodu“ pod literami M. S. 250 0

Tylko dla Pań
Sprzedam mały zakład przemysłowy, 
istniejący od la t 18 — obrót roczny 

około 30.000 K.
Potrzebny Kapitał od K 5.000 do 
K. 8.000 Zgłoszenia: K raków , poste 
res tan te  L. R. L. 50. Główna poczta, 
za okazaniem k w ita  inseratow ego,

S B !  19 rzędowy
firmy Clayton et Shutleworth, 
mato używany do sprzedania. 
Obszar dworski Przybradz poczta 
Zator.

W  jaki sposób

astmą kaszel I lane dolegliwości
płut m ełna zupełnie w yleczyć, wiadomością 
tą podzielą sie  bezinteresownie z każdym, 
Proszę przysłać tylko ofrankowaną kopertę 
na odpowiedź Pani B Kelanska, W orscho- 
w its Nr. 383, koło Pragi (Cieeby). 106

Polecamy gorą-1 
co wszystkim,] 
którzy mają za-1 
miar jechać do| 
AMERYKI lub 
KANADY, aby! 
udali się z peł-j 
nem zaufaniem! 
tylko wprost do]

> BIURA 
P O D R Ó Ż Y

Z O F I I
M E W I M

i d i ł i m
które nie mai 
żadnych agen- 

‘ Łów, ani naga-jj 
niaczy.

Jest do oddania
n s  własne chłopczyk dwu letni zdro­
wy miłego wyglądu, poczciwej zamo­
żnej rodzinie, bliższa wiadomość 
w A dm inistracji „Głosu N arodu“ pod 
O. 249 1

500 koron! S K n fiiK S
w przeciągu 3  dni nie uzunte bez bólu ra­
zem z korzeniami n a g n i o t k ó w ,  b r o d a -  
w s k ,  zgrubiałą] skóry, 1 t. d. Cena jedne-
f o słoika wraz z listem  gwarancyjnym K I  

*ło&i K 8 t0 .
K sm eny, K aschau (Kassau) — i Pocńt 
fach. 12[1184 (11746) W ęgry .

Oo sprzedania
dom jednopiętrow y w  najpiękniejszej 
dzielnicy m iasta pod przystępnymi 
w arunkam i. — Wfadómość u p, Kru- 
piOkiego ni. S tra /tew sk iego  1. 5. II 
piętro, od 3 do 4 popołudniu.

Adwokat
KrawczyUsitf w Kalwaryi
poszukuje konoypieuta khtolika z praktyką 
prowlncyonalną obzaajomionego. Posada do 
objęcia zaraz, ewentualnie od 1 marca 1914. 

246 3 1

Tanie czeskie pierze
1 kilo szarego dartego pierza 
K. 2-— lepszego K. 2-*0, pół 
białego E. 3 60, białego K. 
4*80, dobrego miękkości pu­
chu K. 6.—, Baj.epe ego K. 
7-20, lepsz gat. K. 8 40, Sza­

rego puchu K. 8 — , b iałego K, 12 —, naj­
lepszego puchu piersiow ego E. 14*40, g r >  
t o w a  p o ó o l a l  z gęstego  czerw, nansina  
pierzyna albo piernat 180x 16 cm a K. 
1 0 -- , 12-—, 15— , 1 8 —, 21.—, 200x140 
cm. a K. 13*—, 15— , 18.—, 21— , Po­
duszka 80x58 cm. a E. 3*—, 3 ‘40, 90x70 
cm. a K. 4*50, 5*50, 6-—, Materace włó- 
sienne z trzech części na łóżao a E. 27*—, 
inyr o  E . 3 3 —,' W ysyłka k u t o  za zal. 
ed E. 1 0 = ,  wzwyż. Wymiana dozwolona  
za nieodpowiednio zw rot pieniędzy. Prób* i 
i cenniki darmo, B a n ó d ik t  ś a o h s e l ,  

M * C 4  k , ,

s. u.
poleca oatatnle n o w o śc i:

Bukowski X. J. Kazania p a s y j n e ................................
Dobrowolski A. Wyprawy p o l a r n e ..........................
Gall. J. Sześć pieśni kościelnych part..........................

głosy a .....................
Hansum  H. M is te ry e ....................... r ............................
Hertwig O. Rozwój biologii . . .  .....................
Łada J. Mag 2-ty (powieść z czasów Zygmunta III.)
Holinski A. Chopin ( ż y c i o r y s ) ..........................................
Sucheni A. Pantasie a 2/ms.................................................
Świerzyński M. Cicha Noc do ś p i e w u ..........................
Trebor B. Poznaj samego s ie b ie .....................................
Żurnaie „Favorite“ zawsze na składzie cena . . . .

i B I B Z

L I C Y T A C Y A

Im

Kasa Oszczędności miasta Krakowa rozpisuje łicytabyę 
ofertową na zburzenie trzech domów w Krakowie plrzy 
ulicy Szpitilnej i św .  Tomasza położonych.

Warunki zburzenia wyłożone są w Dyrekcyi 
Kasy Oszczędności i wglądać w nig można óodzietfi od 
10— 12 godziny w południe.

Oferty1 pisemne składać należy do dnia 7. msirca 
1914 włącznie, — gćdz. 12. W'południe.

D y f e k c y a

Kasy ‘Oszczędności miasta Krakowa.

Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
Najlepsze nasiona!

Gospodarcze, le śn ą  warzywne, kw iatow e *  gwąr&ncyą e*ystości 1 siły kieł
kowania.

Drzewka owocowe i ozdobno
Krzewy, Kóie piehne i kra-acc.ste, ora* Wszelkie artyku ły  wchodzące w 
zakres ogrodnictwa i Rolnictwa. — Towaif doborowy. — Oeny niskie. — 

— — Oenzilk i apecyalne oferty wysyłam Opiatnie. — —

i W
»p:awnlcr*

| ui rr-

URZĄDZONA WEDŁUGNAINOWŁZ^CH WYMAGA^

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL. SWITALU* 10
POLECA W  ZAKRES Ma SARSTW A WCHODZĄCE WYROBY W  JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU.

PR ZESY ŁK I ODW ROTNĄ PO CZTĄ  ZA POBRANIEM

-A R .

Fabryka wód miner, śżtucz. I spec. leczniczych
p o ł firmą

R z tfc a  I Cb m a r s k i
w  HrZzo«!z, A m . f ic n n u j  I- «,

i j r a b t a p o d  kontrolą komisy! Przemysłowej Tow, L e k ttih le fo  krab. polecona
przez to* Towarzystwo

j W a d y  m ta * ? f a l n g  f i t i i e i a e
f odpowiadające »*ładeni chemicznym wódom:

Bilińskiej, BUashflblersklej, Seltergkiej, Vlchy, Hotnourg, KUsslngen,
cudmles specja lna ‘lecznicze jak: litową, bromową, jodową, ielazislą, kwaśną, ora* 
Inne Wody mineralne ■ p n eu łtn  proL ja w o rsk ie g o  Sprzedaż cząstkowa w aptc 

V*eb'1 nragueryach. — Cshnikl na żądanie d srm t

ISalne Zgromadzenie
Kasy rękodzielniczej w Nowym  
Sączu, odbędzie się dnia 9 mar­
ca 1914 w lokalu Kasy ręko­
dzielniczej.

Porządek dzienny:
Wybór zmiany członków Dy­
rekcyi i Rady nadzorczej 

P rezes: 
Edward Koellner.

Do wynajęcia
‘Bsojskiego, HP+óg ut. Krupniczej od 1 . 
kwietnia mieszkania 5 pokuł z e le s t r  
I przyoiilożituśćihini i 9 pokoje ró- 
wole* z kom fortem . Wfadomość na 
parterze w miejscu. 220 0

Do sprzedania kamienica III p.
pic-wsŁoi/.ędufc budów.;, ostatni komfort, 
światło elektryczue i gazowe. ł  Diętro luk­
susowo urządzone, bogate kandelabry i 
ś*it-otniki, aaU m a yczne urządzenie łs  
zienki i w kucbnl, jedna minuta do tram­

waju w najzdrowszej dzielnicy.
B a r d z o  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a  z a r ś z
z udogodnieniami, boi pośrednictwa — wia­
domość ń Dra S. A d au m iege, Poselska 20.

Amerykański spadek
Geai&ine WYNALAZKI własne zgło­

szone  spraedr arane będą na cąłym 
śwlede, Do k o rzy s tad a  z zysków ze 
sprzadaży pa t ł a t ów i wyrobów po- 
8ŁUkiwaul chątnl udziałowcy I Listo­
wnie z m arką na odpowiedź. Ojo- 
biścle Kraków G arbarska 1 7.

E Gsscnowski.

1000 
-ar r “ '3

G . k . D yrskcys kolei państwowych w Krakow ie.

W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  j a z d y
ważnego od 1 października 1313.

0 * | .z *  i  K ratom  Przyjazd d . Krakowa

Prymałne gimnazyuic
z prawem publiczności 

oraz

P e o sy o n a t
Franciszka Schoiza w Grazu

... Grazbachgasse 39.
1—8 klas, świadectwa maturyczne 
równorzędne z państwowemi—zna­
komity pensyonąt — dom własny.

WINA M S Z A L N E
Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęoo-biskupl or­
dynat w Lnblanie, dla dostawy pod gw aran- 

oyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i dobre — 
dostawa od ataoyi kolejowej Hałdenschaft 
koło Cors, po K, 56. do K. 60. za 100 1 
Szczególnie delikatne, sortowane wina jak  
Plnela, Burgundzkie białe i czarne, Kiesling 

Zeien po K. 65-— do K, 60-—
Niżej (6  litrów nie dostarcza z'ę 

Towarzjalwo znajd uje a iępod  naóśniślęjwem  
nadzorem paralialnego urzędu w Wippaoh, 
tak, źe jakiekolw iek nadużycie jeat wyaln- 
ozone. — Przy większych dostawach niższe 

ceny.
Tiwarzystwo Relnrczi w W i|p«li(trilia)

! 2*20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
ezyok. Połączenia: do No rago Sącza, Ery- 
nley, Orłowa, Tarnobrzega Sokala Sam­
bora, Stryja, Brodów. Potutor, Hnslatyna 
bopyezyniec, Grzymałowa.

12*60 w nocy, p. potp. Nr. 8 do W iednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
Wrocławia 1 Berlina.

1 13 w nocy, p. poep. Nr. ’7 do Cżerhlowlfcc 
Połączenia: dq Śzezuoiną. Tarnobrzega.
Bełżca, dnkala, Sambora, Chyrowa. Str^a, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu, 

i 65 w nocy, p . ęesp . Nr. 10 do W iednia 
dołączenia: do W anzaw y. Cieszyna, W ro­
cławia Berlina, Ópawy, Berna, Karlsbadu, 
f'ragi.

P20 rano p. oeob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-PłasBÓw. Połączenia: do W ado­
wic przez Spytkowice.

“29 rano, p. otob. Nr, 20 do W iednia. Fo- 
Jąozenia: do W rocławia i Berlina przea 
Trzebinię.

1*̂ 0 rano, p. poop. Nr. 8 do Podwoloezysk, 
riarietawowa, Ickan. Połączenia: do Szćzu- 

eina, N owego Sącia, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, JBełzca, 
Sokala, Sianek; Rawy Rnsklef, Sambora) 
crodów , Czortkowa, Kijowa, Odessy, 

rant p. potp. Nr. 2 do Wiednia. Połą-
f esnia- do W rocław ia 1 Berlina przezTrze- 

inię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
tUomuńea, Pragi.

rano, p. otob, Nr. 16 do Podwoloezysk. 
ołączenia; do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Brodów, Kijowa, Odessy.
10 rano, p. osob. Nr. 411 do W ieliczki 
83 rano p. oaob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
• Mogiły.

*•30 rano p. p. osob . Nr. 41 do N ow ego Za­
górza, Sambora, S ’ryja przez Podgórze- 
płaszów. P ołąszem a: do W adowic i Bielska 
przez Ealwaryę, do Zywoa, Zwardonia, 
Zakopanego, Gorlic Borysławia, Tustano  
wic, Stanisławowa, iTarnopola.

*3b rano, p. osob. Nr. 18 do W iednia, Oli­
wie, Wrocławia, Cieszyna, Opawy, Berna, 
W a:s.łtMy,
0*46 rane, p. osob. Nr. 13 do Podwoloezysk  
i lokan. Połączenia: do N ow ego Sącza, 
Orłowa, T arnobnega, Jasia, Dynowa, 
bekała, Cbycowa, Sambora, Stan isław ow a, 
I otutoń, Kopyezyhłee, Zbaraża.

oi> w ado wie i B lan k a  praes K ałwU yę.

1*30 po poi., p. miesz., Nr. 461 do W ieliczki.
1*42 po poł., p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa i Mogiły.
•'57 po poł., p. Osob: Ńt. 14 do W iednia: 

do W rocławia, Berlina, Opawy.
2-35 pc poŁ,; p. posp, Nr. 8 do Wiednia. Po­

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu.

3*51 po poL, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szocucina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stryja.

8*J0 po poi., p. osob. Nr, 25 do Tarnowa. 
Połączenia: do Szozuelna, Stróż. Jasła, No 
w ego Sjczu.

3*25 po poL, p. oeob. Nr, 49 do Snchy, Zako­
panego, N ow ego Sącza, Stróż.

6-40 po poL, p. osob. Nr. 27 do Łaftcata. 
Połączenia: do Stróż, N ow ego Sącza, Jasła.

6*00 wleozór, p. ozob. Nr. 116 do Oświęcimia.
5*45 wieczór, p. Oeob. Nr. 16 do Wiednia. 

Połączenia: do W arszawy, Petersburga. 
W rocławia, przez Trzebinię, do Berlina.

6 55 wieozór, p. m iesi., Nr. 6 l \  do Tbrnowa.
7*4 wieczór, p. m iesi. Nr. 463 do Wfellozki.
7*6t wieczór, p. osób. Nr. 46 do N ow ego Za- 

gót za Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. Połączenia: do Oświęcimia, W a- 
dowio przez Ealwaryę, Żywca, Gorlic, Mez6- 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa.

8*00 wieczór, p.Osob. Nr. 6219*00 Eoslnyrzówa.
8-48 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Konatancyl. Połączenia: do Chy­
rowa Sambora, Stryja. K onstantynopola  
okrętem.

91.0 wleozór, p.' otoł*. Nr. 17 do Podwoło- 
czys) . Połączenia: do W ieliczki, Oh;

12-40 P°3Ś- Nr 8 z Ozernio*rle 
Połączeni*: od Bukaresztu Jas*, lokani

nocy, p.

byrowa,
Sambora, Stryja, Jaworowa. R aw y Ruskie, 
Podhajce, Stanek, Brodów, Htuiaityha, 
Czortkowa, Kopyczynlec, Grzymałowa, Ki 
Jowa, Odessy.

10*15 wieczór, p. posp, Nr, 4  do Wiednia 
Połączenia: - do W arszawy, Iwąnogiedn  
Petersburga, Wrocikwia; Berlina, Opawy. 
Pragi, Karlsbadu. ...

v 3 b  wieczór, p. posp. Nr. 104 Itr  Wiednia, 
10*65 wieczór, p  osob . Nr. 19 do Lwowa,

1.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowegc
eącza. Połączenia: do Oświęolmia, Żywot 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa. Stróż 
Nowego Zagórza, Sam bora, Sianek, Bory 
zła w ta Stryja, Staniała wow*.

Delatyna, rlua'»tyaa Jaworowa, Sfojano 
wa, Stryja, 3i'm borii Chyrowa

3*07 p. posp. Nr. 7. t Wiednia Pcłąozenla 
z Karlsbadu, Pragi,Ołomuńca, Opąwy, Om* 
szyna, W rocławia i Berlina przez TizebiuK

3-39 w nocy jj. osob. Nr. 12 z Podwoloezysk  
Połączenia: z Odessy, Kijowa, Grzymałów^ 
Zbaraża, Czortkowa, HUsiatyua,' Pótntoi 
Brodów, Stanisławowa, Stryja,' Shmbbr» 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa.

4-62 rano, p. osob. Nf. 20, te  'Lwoiśa. 
rżenia: od Stojanowm, Podbajec, Chyrowa 
Pambors, Stryja Osiowa,. Nowego 8ącz»

103 z Wiednia.
48 z N owego Zagi 

ączenia: * 4orllo, O

3 * Wiednia. ‘ Połą 
eławia przez Bogemlr,

&-30 rano, p. posp. Ni 
5‘66 rano, pi osob. Ni 

rza przez Suchę. P 
łr-wa, Zakopanego. 

6-CO rano, p. poep. Nr 
nla: z Berlina i WiCi

nia: z Eonst&utynopols przez Konstancy 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyua, Podhz 
jec, N ow ego Zagórza, Chyrcwa

7:20 rano, p. osob. Nr. H z  Oświęcimie
7*20 rano, p. c t ib . Nr; 412 z WlelictkL
7-35 „ „ „ Kri 3312 a Eouinyrzows

i Mogiły.
7*65 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcim1* prz«< 

Podgórae-Płaszów. Połąoteuia: a Żywe 
i ulj r, z Wadowic przez Ealwaryę i 8pyt 
Lowlce.

8-15 rano, p. oeob. Nr. 118 a Tarnów*. Po 
łączenia: z NewegoSąoza, J u la , Stróż

8*44 rano, Pi oeob, Nr. 18 z Podwoloezysk. Po 
łączenia zKjjow*, Odessy, Gzymałowa, Iwa­
m i Pustego,H nzlatyna, Ozortkowa,Zbaraża, 
B rh d ów /le lań , Stahislawowa, Rawy ruskiej, 

'P od h ajec ,flan ek , Chyrowa, N ow ego Sąe*«.
9C5 tanc, p. osob. Nt. 41 z Granioy, Połą 

cienia z W arszawy.
»*35 rano, p. osob. Nr. 13 % Wiednia. Połą 

cte&la: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Sielska, W ócłSrwia, Berlina, OUwic, War 
łzaw y.

.11-20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11*56 rano, p. osob. yjr. 39 z Wiednia.
12:68 rano, p. osb. oNr. 621* z Kocmyrzowa 

i M,ogiły
I-1C p. poł., p, ojob . Nr. 114 eo niedzielę, 
T czwartki V św ięta  i  Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sącia, Szczucina.

1‘24 p. poł., p. osob. Nr. *4 ze Lwowa. Połą­
czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, So­

kal* „ Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zła, N ow ego Eąe », Stróż, Jasia, Śz&znein*.

2*05 p. poł., p, osnb. N' *4 z N ow cjc  
cza Pn!*^3^'a Z asopanegr Zwafdotlr 
Żywca Wadowic 1 Bielaka pne* Sala r 
ryę.

1*20 po poł.. Nr. 6 p. poap. ze Lwo* t , Pol. 
cienia: o d  Jaworową, Rawy ruskiej gt: 
nlslawOwa, CLyrpwa, Sambora, Stryj*

3-45 pó pól. p. posp. N:. 6 k Wleduta. I. 
łączenia: z Karlsbadu. P t : f i ,  O lou ir  
Opawy.

«-35 po poł, p, oaoi(. Ny. 414 i  Wlelici) 
145 p. poł., u. osob. Nr. 26 a Oświętluilt 

Skawiny. POląezenla z W adowis pr»o 
Spytkow ice  

1-52 po poi. p ozob Nr, 27 a B:zec)s> 
(Lundenburga).

1-59 po poł. Nr. U 6  * Tarnoep. P ołątu  
nia N ow ego Sącza, Strói, J«i.iła, Stcmrfi i 

6-14 wieczorem p. mięsa. Nr. 434 z W ielki! 1 
j-25 wieczór, p osob. N : . ł 8 |  PodwoUc yr 

Połączenia: ■ 'Kijowa, Odo*.^ Brodów J i-  
worową, Ickan, R*wy ruski*}, Sirjja, fcaj- 
oora, Chyrowa, N ówcg-J śą***. Strói, Jt 
sła, Szczuoma.

J-63 wlecz., p. oaob Nr. i i  oń 8tr,i»  
bora, No wago Zągóir a Su h .  pi
łączenia; t Ławoćznego, B ory'łU «.- Tuiti 
nowlo, Gorbo, Orłowa, BieLk* I W ado*l 
przez Salw ar / ę  

?10 wiwazór. p osab. Nr. S ii8  z Kocmyrzcnr, 
Jasło,

ś-lfl p. poap. Nr. 1 z Wledul* Poląctet': 
z Karlsbadu, Pragi, Olombćta, Opawy 
Cle3zyna, Barlina, Wrocław Ir, Bielska.

PIO wiacz. p. oiob. Nr. d , z Oświęeiu i- 
Polączeiia  » aiarezy wbJasj.

3*24 wieczór, p. posp. N-. * | kPodw cłot: yr, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, , Brtjassi 
■ a, H u zia ij.a , Osorlkuwa. Kopyc*i 
nieo, SroJow, Ickan -i»*y  , ruski,.
Pcdhajec, Sianek, Stryja, <henhcrH
Sokala, Tynowa, Jatł», Rozwadc.ws, Ci 
łon a , Krynioy, Nowego bącvi, Gon 
Stróż, Szczucia*. . . . .

-1-46 wieczór, p- o iob . Nt. 19 z W ltcri* 
Pcłąozaaia: z P*aii> <Jionj;ka», .upa*; 

U-24 wle-jsór. p. osob. Nr. 24 * S*zeizrv» 
Połączenia; od Jaiia , Kozwadcwz, Ork w. 
Krynicy, N ow eg . Sącza, Sirći, JNCYig 
Zagórza, 8tczucin», Wlebezk'- 

11*Ji  wieczór, p. osob. Nr. 4>: » N ow eli na 
osa p n e i  Sochę. P o ł |f l i^ lu  od 0 n i ł  
Z akopanego, Zwardoń:*, Zye(».  iWelil*
I W adow ic  przez Ealwaryę, 

il"33 w nocy P- Po ł P N*- 8 * \ s l n n z .  
Połączeni* * K arlsba lu ,  Pragi, O p s z j  
Wrd^Rwla 1 Berlina, p n e i  Trze: kię,  Br  
łkw y-P eteM bsurf' V*r»rs*>

rmmCin w n - u  ii i >p-j . m g  ZIM

ZAKŁAD

MACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

R a k o w i c k a  I .  7
(dom własny) Telefon 46i 
przyjmuje się w ykonywa­
nie k-Bzelkicn robót w t&- 
kreB ten wchodzących 
r szczególności GRÓBO 

WCÓW 1 POMNIEOT? 
tak w miejscu j a t  i na prowinoyi. Po­
leca wielki wybór gotow ych pomni­
ków z- piaskowca marmuru i granitu

Budowlane.
(-‘Jany d jtn ó # , sakice, c%Id budowli, 
przeróbki, roboty instalacyjae, naj- 
taoioj, bo umiajętoie i iyczliw lel 
Koacesyoaowani wykonawcy! Kraków 
G srbarska 7 (parter) dla lisbó* E . 
Czarnowski G arbarska 7. 2193

Pożyczki pieniężną
otrzymują osoby każdego stanu (także pa­
nie) na 4 -6 ° /*  baz poręki na 4 kotonowe 
spłaty miesięczne przez „Diadal* Escompet 

Bnrean Badapeazj VI11 > tjąk iazl-ut. 1

Kunc, Przedsiębiorstwo 
budowy

podejmuje się budowy kościołów i cerkwi 
wykonuje plany 1 kosztorysy podejmuje się  
osuszenia mieszkań, ukunięda grzyba. Po­
leca się P. T. Duohowleństwn i P. T. Oby­
watelom.

Jan Grabowski i Ska,
K r a k ó w ,  a t .  K e f ę t a j a  L .  IO .

plrawj m p e
są  ważną częścią ludzkiego poży­
wienia. Dobrze przyrządzone za-^ 
wierają mleko, tłuszcz, mąkę, 
Jaja 1 cukier, a więc w przy­
jemnym smaku najważniejsze- > 
środki odżywcze lndzklego or- 
gaaizmn. Pow inna się je  w w ieln  
wypadkach, szczególnie dla 
dzieci przekładad nad potrawy 
mięsne lab rem podobne* dacia. 
Tylko nlestedy mają tę  zlą-f 
stronę, że są  ciężko - strąwne 
1 słaby żołądek a szczególnie , 
u dzieci nie można je  dobrze'* 
strawić. Jednej tej ujemnej 
stronie można łatwo zapobiedc ) 
gdy się będzie w szelkie potra­
wy mączne, pł#ozywo i eiasła  
przy ządzało z dom ieszką O r, 
O a tk w r a  proszkn do pieczywa, 
o którym miliony gospodyń wie­
dzą 1 te  wykonywują. Użycie jest 
bardzo łątwe i w edług D r ,  
O otk w rw  recepty, którą otrzy- " 
mujd M ę^adarm o, k*żde nleu- 
daule jest wykluczonem. D r . 
O a t k e r a  proszek do pieczywa 
jest wszędzie wraz z receptą  
do nabysia.

Na'eży uważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby D r , 
O w tk w ra .

O kładem  wydawnictwa^Głosn ^krodu* Śp. z o&. adpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drnkarnia „Głosu Narodu*, yf Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego.


